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• J Konferencja musi sobie 
postawić za ceł osłabie­
nie napięcia międzyna­
rodowego 

2 Konferencja winna omó­
wić problem niemiecki 
łącznie z probleniem 
przywrócenia jedności 

Niemiec i zawarcia trak­
tatu pokojowego. 

Sukces polskich 
3 Chiny Ludowe winny 

byE dopuszczone do roz­
mów. 

Tekst noty zwt•a lla­
illeck lto..:o do moeanł• I&• 
ehodnlcn pOdaJem1 na atro­
'llłe 2. 

na Festiwalu w Bukareszcie 

Oalsze podniesienie 
dobrobytu materialnego i kulturalnego 

narodu radzieckiego 
· Z ·obrad V ęes11 Rady Na.1wyższej 

MOSKWA, 5. 8. 
Agencja TASS donosi: 

Na posiedzeniu obecni są 
przedstawiciele korpusu dy. 
plomatycznego, prasy radziec-

Dnla 5 bm. w Wielkim Pa- kicj I zagranicZinej. 
lacu Kremlowskim w Mos- . Minister finansów ZSRR 
kwie rozpoczęła się V sesja Arotmiu;;z Zwieriew wygłosił 
Rady Najwyższej Związku referat 0 budże-cie państw-0-
Soej;,llstycznych Repubbk 
Radz.ieckich. 0 godzinlte 14 od. wym Związku Radzieckiego na 
było się posiedzenie Rady rok 1953 i o wykonaniu bud­
Zw iązku. • żetu państwowego ZSRR w 

J.a tach 1951 i 1952. 
Rada Związku uchwaliła Je.. Podstawowym zadalłłFO 

dnomyślnie następujący po. budżetu państwowego ZSRR 
rządek obrad sesii: na rok l953 _ powiedział mi-

l. Zatwierdze11ie budżetu ni.ster Zwieriew - jest zapew­
państwowego ZSRR na rok nienie niezbędnych środków 
19:\a 1 sprawozdania z wyko. wykonania wielkiego progra­
llama budzetu w Jatach 111111 1 mu rozwoju gospodarki naro­
Jll52, 

dowej oraz dalszego podnie-
2. Zatwierdzenie dekretów . ~ienia matet·ialnego i kultµral­

l'r,ez.yd1um Rady Na;wyzs:&~J nego poziomu życia narodu, 
• ZSRR. programu nakreślonego na 

Po.tanowiono wy1łuchat ten rok przez rząd radziecki 
•Pl'dWO.i:dania o budżt!<:1to p.in_ :i:1udnie :i; historycznymi u­
a1wowym ZSRR ua łącznym chwałami XIX Zjazdu Kumu­
posiedle.tllU Ol>u ub - uady nistycz.nęj Partii Związku Ra-
2'1a1·uaow0łicl l k11d,y Zw111.i:ku dzleck!ego. Rada Ministrów 
Kazda z izb wy„łucha n;oti.t. 
mui~L 1 o~obna korderat<>w ZSRR przedkłada do zatwier­
komisJi bud:i:etowycb 1 prze.. dzema Sesji Rady NaiwYzszej 
prowadzi dysku~Je nad bu<t- ZSRR budżet na rok 11153 w 
żelem Kon<:ow„ ~'°Sl1><11.t:t.le sumie 543 miliardy 300 m1lio­
sesji będzie wspólne. nów rubli po stronie dochodów 

• • • 
Dnia 5 sierpnia o godzinie 

19 w Wielkim Pałacu Krem­
lowskim odbyło się wspólne 
posiedzenie Rady Związku i 
Rady Narodowości Rady Naj­
wyższej ZSRR. 

N11 sali prócz deputowanych 
obecni są licuii goście -
przedstawiciele ludu pracują. 
ce;to Moskwy, nowatorzy pro­
dukcji, wybitni przedstawicie­
le nauki, litera tury i sztuki. 
W lożach rządowYch zajmuj" 
miejsca: G. M. Malenkow, W. 
M. Mołotow, N. S. Chruszczow, 
K. J. Woroszyłow, N. A. Bul­
ai:anin, ł:. M. Kaganowiez, A. I. 
M11eojan, M. z. o:>aburow, M. G. 
Pierwuchin. 

Deputowani i obecni na sali 
goście stojąc witają długo­
trwałymi oklaskami kierowni­
ków partii k<>munistycznej i 
rządu radzieckiego. 

Przy stole prezydialnym -
przewodniczący Ra*7 Związ-. 
ku Micha! Jasnow, przewod­
nkzący Rady Narodowości żu­
mabaj Szajachmetow I ich za-
11tępcy, W lożach - ministro­
wie i członkowie p,·ezydlum 
Rady Najwyi:si:ej ZSRR. 

i !:i30 miliardów 500 milionów 
rubli po stronie wydatków. 

·wca :r.aznaczył, re ze 
środków budi.etu państwowe­
&<> ZSRR w roku 1953 pne­
macza się na gospodarkę na­
rodową 192,S miliarda rubli, 
na cele socjalno-kulturalne -
129,8 miIJarda rubli, na obro­
nę - 110,2 miliarda rubh, na 
administrację - 14,3 miliarda 
rubli. 

Dalej minister Zwleriew 
przytacza liczby świadczące o 
nieustannym wzroście wydat­
ków panstwa radzieckiego na 
oświatę, ochronę z.drowia, o­
piekę społecmą i ubezp.ecze­
nia społecz.ne. W porównaniu 
z rokiem 1952 wydatki te 
zwiększają się o 7 miliardów 
rubli. O przeszło 2!'> proc. w 
stosunku do ubiegłego roku 
wz:ra.stają kredyty na budow~ 
nlctwo mieszkaniowe. 

Minister finansów zakomu­
nikował, że do Rady NajWJ'Ż. 
szej ZSRR wniesl<>ny zostaje 
projekt nowej ustawY o podat­
ku rolnym. Projekt ten prze­
widuje obnlienie w roku 1953 
globalnej sumy podatku opla. 
canego przez kołchoźników I 
innych obywateli, zajmują­
cych się rolnictwem, o 43 proc., -------------1 a w przyszłym 1954 r. - dal­
sze obniżenie go przeszło dwa Kierownicy partii ~i~~~~. w porównaniu z ro-

Nowa ustawa o podatku 

i rz~du radzieckierro · ~~!:re; ~;;~~~:n~~st;~ 
't 6 umocnieni.a kołchozów pod 

•w'1edz1'l1' wys'·w·· względem organizacyjno.g-0-
• \Cl ' spodarczym, do dalszego roz-

woju rol,nictwa i zwiekszenia 
prz~iny1ła i rolnictw• doehodów kołchoźników. 
Chińskiej Republiki 

Ludowej 

.MOSKWA, 5. 8. 

Dnia 4 sierpnia kierownicy 
partii l N<jdU radzieckie110 -
G M Malenkow, W M Moło­
tow, N. S. Chruszczow, K. J. 
\,-„, n,z) '""' 1'I A l:łulganln. 
Ł !Vl K1hld00W1CZ. A l Mika. 
Jan, M. Z. Saburow i M. G. 
Pierwuchin zwiedzili miesz­
<:Lq<'<i >l~ w Ce1.iu1l.11ym 14;1. 
ku Kultury I Wypoczynku Im 
Gorkiego w Moskwie wy,;tawc; 
przemy8łu I rolnictwa Chlń· 
sklej Rnp11b~il<I Ludowej. 

Kierownicy partii I rządu 
radzieckiego byli na wystawie 
OKvlU µo111.11e, god 1.my t Ul· 

Z'l<>JomiU 8ię SZCZt'gółllWO z 
e!t3ponataml, charakteryzuj~· 
cymi rozwój ekonomiczny za­
przyjaźnionego narodu chiń· 
1klego. 

Budzet państwowy ZSJ'tR na 
rok 1953 - oświadczył w za­
kończeniu minister finansów 
- zapewnia niezbędne środki 
dalszego potężnego rozwoju 
ekonomiki socjalistyczne} e>raz 
podniesienie materialnego 
kułturalnege> poziomu :życia 
narodu radzleckiego. Skut~cz­
ne wYkonanle budżetu przy. 
czyni się do dalszego zwięk-. 
szenia potęgi ekonomiczinej 
kraju, do nieustannego wzro­
stu dobrobytu i kultury naro­
du radzieckiego, do ne>wych 
sukcerow w dziele budowy 
społeczeństwa komunistyczne­
go. 

Na tym zakończyło się 
w&pólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowości. 
Zgodnie z uchwałami powzię. 
tymi przez Radę Związku i 
Radę Narodowości, dyskusja 
nad referatem o budźecle pań­
stwowY!Il toczyć się będzie o­
sobno w każdej izbie. 

• ·Marian Brandys-druga nagroda 
• Filmy ·„\Varszawa" i „Przysięga" 

- pierwsza i trzecia nagroda 
• Bohdan Czeszko~ dyplom hnnorowy 

BUKARESZT, 5. 8. 
Trzeci dzień Swiatowego Festiwalu Młodzieży i Studentów 

w walce o pokój I prz;yjaźń, poświęcony był Swiatowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej - wielkiej organizacji 
młodego pokolenia, która skupiła w .swych szeregach 83 mi­
liony chłopców i dziewcząt z 30 krajów. 

Uczestnicy Festiwalu mani­
festowali wolę dalszej walkt 
o pokój, przyjaźń i prawa mło­
dego pokolenia pod sztanda­
rem SFMD, dali wyTaz przy­
w:ązaniu do swej rosną<'ej 
et.:>.le w siłę organilz.3cjl, wyTa­
iah pragnienie umocnienia 
Jednośei młodzieży świata •. 

W godzina-eh wieczornych 
odbył się w teatrze w Parku 
Kultury i Wypoczynku lm. J. 
Stalina uroczysty wieczór na 
cześć Swiatowej Fe<leracjl 
Młodzieży Deme>kratycznej po. 
łqrzony z występami artystycz­
nymi. 

Jury międzynarodowego kon­
kursu kultllll'alnego, ogłoszo­
nego z okazji IV Swiatowego 
Festiwalu, zakończylo prace. 
Ogłaszano wyniki konkurl!U w 
dziale literatury, filmu, sztuk 
plastycznych I muzyki. 

• ~ konkursie Utera<:kim 
pi rwszą nagrodę otrzymalli 
Tran Huu Thung (Vie'tnam) 
za utwór poetycki pt. „Wizy­
ta na plantacji ryżuu, Navtez 
(Indie) za nowelę pt. „Wraki 
bea. wioseł", Charles Mars 
(Fr.ancja) za utwór poetycki 
„Miłość ojczyzny". · 

Drugą nagrodę w dziale li­
terackim otrzymali: Dan Desz­
liu lRumunia) za utwór poe­
ty-cki: „Podaj mi rękę, drogi 
przyjacielu", Samuel Feld­
man (Argentyna) za sztukę te­
atralną ,,Ksiądz przyszedł na 
spotkanie", Richard Davidson 

Deleeacia pQlska 
na ses\ę UNZ 
w sprawie 
koreańskie.i 

WARSZAW A, 5. 8. 

(USA) za sztukę teatralną 
„Lyncll", Marian Brandys 
(Polska) za szkic ,,Przyjaźń", 
Alexis Parmis (Grecja) za u­
twór poetycki ,,List z Grecji". 

Trzecią nagrodę w dziale 
literatury otrzymali: F. Hardy 
(.\ustralia) za utwór poetycki 
„Droga miłości między ludź­
mi~, K. Larra (Hiszpania) za 
szkice „Gdzieś na wsi", I. Ma­
rek (Czech06łowacja) za szki­
ce „Mały bojownik", A. Muel­
ler (Niemcy) za utwór poetyc­
ki „Dwaj przyjaciele", Czej 
Jeh Owan (Korea) za utwór 
poetycki „Wieś, w której się 
urodziłem' . 

Jury konkureu literacłdego 
przyznało również 13 dyplo­
rnow honoroW}'cb. M. in. dyp­
lom honorowy otrzymał Boh­
dan CzellzkD (Polsłtal li.a szkic 
„Dwukółka". Ponadto przy• 
znano 20 dyplomów uznania. 

Jury konkursu w dziale fil­
mów przyznało następujące 
nagrody filinoweom zawodo­
wym: 

PierwS'llą nagrodę za filmy: 
„Festiwal Sheffl.eld" (Anglia), 
„Wiosna bez słońca" (Austria), 
„h.ongr.es Narodów'• (Czecho­
słowacja), „Nle<:h żyje pokój" 
(Chiny), „Egzamin" (Niemcy), 
.,Wesele Eseera" (Węgry) l 
„Warszawa" (Polska - reży­
ser Ludwik Perski). 

Drugą nagrodę przyznano za 
fumy: „Karnawał pokoju" 
(Australia), „Błękitne cborą­
giewKi" (Niemcy), ,,Bala Ma­
re" (Rumunia), „Bohaterska 
młodzież" (Węgry). 

Trzecią nagrodę w 
filmów otrzymał film 
„Pnyslęga" - reżyser 
Boosak. 

dziale 
polski 
Jerzl! 

Ponadto przyznano dwa dyp­
lomy honorowe i dwa dyplomy 
uznania. 

Przyznano również szereg 
n;igróQ w dziale f1'mu etuden­
t">m i filmowcom - amatorom. 

Wyniki konkursu w dziale 
pllistyki i w dtlale muzyki po­
damy w dniu juilrzejszym. 

Przygotowania 
do 111 Światowego 

Kongresu Studentów 
w W arszawle 

WARSZAW A, 5. 8. 
W Zarządzie Głównym Związku Młodzieży 

Polskiej odbyła się konferencja, podczas której 
członkowie komitetu organizacyjnego III Swiato­
wego Kongresu Studentów poinforrnownli przed­
stawicieli prasy o celach i zadaniach Kongresu 
zwołanego do Warszawy wdnia<:h 27.8.-3.9. br. 
oraz o przygotowa.niach związanych z tym wiel­
kim wydarzeniem w ruchu studenckim. W kon­
ferencji uczestniczył przedstawkiel Mtędzyna. 
rodowego Związku Studentów - L. As-carate. 

Swój udział w Kongresie zgłosiły dotycłiczas 
e>rganizacje studenckie 106 krajów całego świa­
ta. 
Wyślą one na Kongres łącz- 1---------­

nie ponad 1.200 delegatów i 
obserwatorów. Do WarszawY 
przybędą studenci ze Związku 
Radziecklego, Chin Ludowych 
i wszystkich kraJów demokra­
cji ludowe.f, młodzież · akade­
micka z krajów '. Eur0py za­
chodniej i z Innych czesct 
świata. Przybędą delegaci. re­
prezentujący organizacje stu-

Za_ło9i 
ZPB im.· Marchlewskiego 

i ZPB im. Dzierż~ńskiego 
denckie należące do MZS i nie fybniCZDh WJkOhUją 
będące członk~mi zwiąi;ku. 

Organizatorzy Kongresu 
przygotowują wiele spotkań 
delegatów zagranicznych z za­
łogami polskkh zakładów 
~zemys!oWYch I :r; młodzieżą 
polską, liczne wYcleczki po 
całym kraju e>raz imprezy kul­
turalne i sportowe. 

plany dzienne 
Zadania na slerpien są tru­

dne. Wymagają pełnej mobi­
lizacji załóg ze strony kie­
rownictw, organizacj~ parLyj­
nych I związkowych. Tylko 
bowiem przy rytmicznym co­
dziennynf wykonywaniu pla­
nów można osiągnąć pełną, 

W związku z postanowie­
niem wz,nowienia obrad VII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Organi-zacji Nar~ów Zjedno­
czonych dla omow1enia za­
gadl\ienia koreańskiego, rząd 
wyznaczył delegację PRL na I 
tnecią część VII Sesji w na­
stępującym składzie: 

Wymiana 
. , , 
JCDCOW I 

ponadplanową realizację za­
dań miesięcznych. 

Przodujące w przemyśle 
włókienniczym ZPB IM. 

Przewodniczący delegacji -
Marian Naszkowski, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych; 

delegaci - Józef WinieWicz, 
ambasador PRL w Waszyng­
tonie l minister pełnomocny, 
Henryk Birecki, stały delegat 
PRL przy Organizacji Naro. 
dów Zjed.noezonych; 

zastępca delegata - Bohdan 
Lewandowski, naczelnik wy. 
działu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. 

. 
rozpoczęta 

PEKIN, 5. 8. blenle pe.noWa.ło wśród repaJ 
trlowanych w dniu dzi5iei­
szym jeńców południowo-ko­
reańskich, którzy zostali na„ 
tychm.ia~t odwiezien; na wys­
pę Kożed'Q, ~dzie będą badani 
i „reedukowani" przez lisyn-

, ' manowcow. 

Również strona amerykań­
ska przekazała dnia 5 bm. 
stronie ludowej grupę jeńców 
północno-koreańskich. „ 

Agencja Sinhua donosi, że 
dnia 5 gierpnia rozpoczęła się 
w Ptnmundżonie wymiana 
jeńców, podlegających be2lpo­
średniej repatriacji. Strona lu­
dowa przekazała przedstawi­
cielom dowództwa amerykań­
skiego 4-00 jeńców, wśród któ­
rych było 70 Amerykanów, 26 
Anglików, 23 Turków, 12 Fili­
pińczyków, 7 K<:ilumbijczyków, 
7 Francuzów, I' Australijczyk, 
I Kanadyjczyk, 1 Belg, I Grekt-------------

1 1 obywatel Unii Południ<>­
wo - Afrykańskiej. Dulles w Seulu 

PEKIN, li. 8. 

Zwolnieni jeńcy w czasie 
wymiany głośno wyrażali swe 
niezadowolenie z udz.lału w 
wojnie w Korei. Jeden z nich 
oświadczył: „Wojna koreańska Agencja Nowych Chin, do-

. byla imprezą barbar:i:yńską i nosząc o przybyciu sekretarza 

MARCHLEWSKIEGO w dal­
szym ciągu nie ustają w wal­
ce o ponadplanową realizację 
s\Vych zadań. Za pierwsze dni 
sierpnia przędzalnia śre<lnio-

. przędna wykonała swój plan 
w 104,9 proc., przędzalnia 
cienkoprzędna w 106 proc., 
przędzalnia odpadkowa w 
102,6 proc„ a tkalrtia - 104,8 
proc., zaś , wykończalnia -
103,1 proc. 

Na bieżąco przędzalnia śre­
dnioprzędna 0ZPB IM. DZIER­
ŻYŃSKIEGO wykonuje swo­
je plany w 100,1 proc„ od­
padkową - 108 proc., tkal­
nia elektryczna - 99,8 proc., 
a Tkalnia Nowa·- 107,9 pro<:. 

Dzielnie I wytrwale walczą 
o plan: prządka Marla Je­
zięrska, która ·swoje zobowią­
zanie długofalowe wykonuje 
w 116 proc., il dzienne pia~ 
rea liz uje systematycznie Yf o­
koło 120 proc. i Józef Milcza­
rek, przędzalnik. 
N~wykony\Vanle planów w 

Poczet s-1a.1'lda.ro11>11 otwie­
''J1ąt11 pochód mtod11eź11. 

CAP - tot. Wdowin·• 

-
V<'lega.cja polska. Na. pier· 
W$zym pia.nie rębacz z ko· 
p•1tni Zal>ne- W$r.h.ód, Cie· 

tlaw Rus:ze? 
eAi - fO\. WdO\lłlD91U 

ll 1 lodzie:ł buloar~lca to cza­
s!P defH11rl11 

CAF - fot. Tymiński 

-:. 

I Rozejm "' Korei 
zwycięstwem sił pokoju 

· Plt>narne posiedzenia 
komitetów Frontu Narodowego 
• 

W całym kraju, w miastach 
wsiach polskich odbywają 

się masówki i zebrania z oka­
zji podpisania rozejmu w Ko­
rei. Do akcji tej włączyły się 
także Komitety Frontu Naro­
dowego. W ostatnich dniach w 
plęeiu dzielnicowych komite­
tach Frontu Narodowego w 
Lodzi odbyły się poszerzone 
posiedzenia plenarne, na któ­
rych wygłoszone zostały refe. 
raty ~koliczn-0ściowe. Zabie­
rało głos szereg aktywistów 
Frontu Narodowego, którzy 
wyrażal1 uczucia wielkiej rado­
ści z okazji podpisania rozej. 
mu I mówlll o zadaniach, ja. 

Narodowego · tam może 
dotrzeć wróg, aby, korzysta­
jąc z nieświadomości ludz­
kiej, realizować swoje zbro­
dnicze plany. Trzeba pc­
dwoić wysiłki, trzeba docie­
rać do każdego mieszkańca 
ze słowem prawdy. 

- Weźmy się systematycz­
nie do pracy uświadamiającej 
- powiedział Ignacy Zimniak 
z Terenowego Ke>mitetu Froo­
tu Narodowego Nr 66. -:- Każ­
dy aktywista Frontu Narodo­
wego winien zdawać spb;e 
sorawę, że jego aktywna. o­
fiarna praca umacnia nasz kraj 
służy &prawie J>Okoju. 

kle w tej chwili stoją przed .------------­
aktywem komitetów Frontu 
Narodowego. 

Na terenie ~zi od 7 bm. 
odbywać się będą zebrania te­
renowych komitetów Frontu 
Narodowego z udi:iałem mieRZ­
kańców. Niezależnie od tych 
zebrań .Juź w najbliższych 
dniach terenowe komitety 
Frontu Narodowego organizo­
wać będą zebrania z mieszkań­
cami ~~zł. 

Wczoraj odbyło sle posiedze­
nie plenarne Dzielnicowego 
Komitetu Frontu Narode>wego 
Górna-Lewa. P<>Medzenie za­
gaił sekretarz komitetu, Wac­
ia.w Sroczyński. który z kolei 
ucizlelił głosu Władysławowi 
Borsiakowi w celu wygłosze­
nia referatu. 

·A. Abramow 
posłt·m ZSRR 
w Izraelu 

MOSKW ,A. 5, 8. 
Agencja TASS donosi: 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mtanowało Aleksandra 
Niklticza Abramowa posłem 
nad.zwyczajnym ! ministrem 
pełnomocnym ZSRR w pań­
stwie Izrael. 

Odczyt lektora Zatopek 
• 

zwyci,ęzrą 

w biegu 
na 5.000 m 

bezmyślną", jeńcy amerykań- stanu USA Dullesa do Seulu 
scy nie ukrywali obawy, że w dniu 3 bm. wieczorem, pl­
będą szykanowani przez wla- sze, że program pobytu Dul­
dze amerykańskie. lesa w południowej Korei 
Bezpośrednio po wymianie, przewiduje czterodniowe roz­

jeńcy przekazan; przez stronę mowy z Li Syn Manem dla 
ludową przedstawicielom ame- ustalenia „wspólnej linii" na 
rykańskim, zostall otoczeni I przyszłej konferencji polltycz­
przez zbrojne straże, które nie ' nej. Robert Stevenson, minl­
dopuszczaly do nich kares- ster wojsk lądowych USA, to­
pondentów. Jeńcy cl zostali warzyszący Dullesowi, pr~y­
zaladowani na samochody i wiózł projekt „paktu bezpie­
odprowad'l.eni w głąb kraju. czeństwa" między USA a Li 
Szczeeólnie 1debokie wrzygnę- Syn Manem. 

tkalni elektryc-znej spowodo- - Powitaliśmy z radością 
wane jest m. in. niewłaściwą wieść o podpisaniu rozejmu w 
pracą Elektrowni. Korei - stwierdził mówca. -

KC PZPR 
Dziś, 6 bm„ o godz. 17, w 

s!li Zw. Zaw. Pracowników 
Komunalnych przy ul. Wól­
czańskiej 5, odbędzie się od­
czyt lektora KC PZPR na 
temat: „Zwycięstwo sil obo­
zu pokoju nad silami agresji 
i wojny". Odczyt przeznaczo­
ny jest dla aktywu partyj• 
n ego. 

Patrz str •. 2. 

'l'OWARZYSZE , Z ELEK- Zwyciężyły siły śwlatowe~o o­
TROWNI WDZKIEJI Wykaż- bozu pokoju. Nie zapominajmy 
cle więcej troski o dostawę jednak w dals2lym ciągu o 
prądu dla ZPB im. Dzierżyń- czujności - mówił tow. Be>r­
skiego. Pamiętajcie, że każda siak. - Wróg nie zaprzestanie 
godzina postoju krosien - to I swej perfidnej, brudnej robo­
wiele metrów nie wyprodu- ty. Tam, gdzie nie dotrzemy my 
kowanyeh tkanin. - aktywiści komitetu Frontu 



• 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY " sierpnia 1953 r. (nr 187) 

Osłabienie napięcia międzynarodowego Prowokacja spaliła na panewce z wiązek Radziecki 
to główny cel konierencii Nowy kurs SED d~~aga się. 

Noty rządu ZSRR do rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji u·skazal jasną drogę sprawiedliwego ukarama 
w sprawie z:voła~ia konfer.encii 'ministrów spraw zagranicznych . rozbójników powietrznych USA 
Agencja TASS donosi: r.ast~uje roz:wiązanle tych Jeśli W!Zystko to odbywa 9lę 

podstawo~h dJ.a Nie- w drodze zgodnych konsul­
miec problemów propozycjtt w tacji • l w porozumieniu 
sptawie wyborów ogóinorue. z bońskim rz11dem Adenauera 
rr.:eckiclt, z kolei zaś iiamą - jak twierdzi nota z dn. 15 
kwestię wyborów - według lii.-ca - to może to Jedynie 

Dnia 15 lipca ambasady ZSRR \ł Wastyngtonle, Lc>n­
dynie i Paryżu otnymaly noty rządów USA, Wielkiej Bry. 
tanii i Fra!M!jl,. w sprawie zwołania konferencji ministrów 
&praw zagranicznych USA, Wielkiej Brytanii, Francji 
i Związku Rlldziec~iego. 

amerykańskiej noty z 23 wrze- poderwać ostate~nie zaufanJe 
ly przebieg konferencji mln!- inia ub. roku - provoqc,llo ao takiego rządu ze strony 
itrów spraw zagranicznych wyznaczenia składaj~cej 111ę :r. samego narodu niemieckiego, 
czterech mocar~tw. Wniosek przedstawicieli obcych państw nie mówiąc ju:i; o innych na­
taki nawwa się silą ueczy, tzw. komisji neutralnej „do rodach Europy. 

d.o po_kojoweRD rozwiązania 

problemu niemieckiego 
Oświadczenie KC SED 

BERLIN, li. 8. 

Odpowiedź rządu ZSRR 
na be2podst.awny protest USA 

MOSKWA, 5. a. 
Agencja TASS podaje: 
Jak donosi prasa radziecka, 30 lipca nąd rad111.ecld 

wystosował d~ rządu Stanów Zjednoczonych notę, w któ. 
rej za<protestował wobec rządu USA przeciwko brutalnemu 
pogwałceniu w dniu 29 lipca przez czteromotórowy bom­
bowiec amerykański państwower granicy ZSRR w pobliżu 
WładywoEtok!l. ponieważ trzej uczestnicy badań w celu .stworzenia wa- Mimo przytoczonych wyże) 

tej konferencji 1 góry związali 1·unków" dla przeprowadze- uwag w związku z notą rządu 
nl • tych wybo w t.k U"'A 15 li""" d ad ·e~k· Agencja ADN opublikowała oświadczenie KC Niemiec. 

się za pomocą separatystycz- a row. yn a z J z .--. rzą r zi ~ 1 Dnia 31 lipca amb••ador 
nych umów, nie próbując na- pl'wyższego, że nota USA z 15 przywiązuje duże zngczenie do klej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) w związku z no- USA w Moskwie P. Bohlen z 
wet _ Jak to niejednokrotnie Jioca nie tylko ni~ stawia so- •Prawy wspólnego omów!Enla wymri. prowokacyjnym! próbami im.perillistów amerykań- polecenia rządu USA złożył w 
czyniono dawnleJ· _ omówić bie za cel przyczynien.a się prr.ez mocarstwa problemu 11kich i ich niemiecki<:h sługusów. M' . t t 1 z 

do rozwiązania podstawuwych niemieckiego, żywiąc przy tym 1m 5 llTS we Spraw agra. 

„ Noty trzech mocarstw u. 
chodnlch wspoml·nają na 
wstępie, te „rozwój sytuacji 
międzynarodowej oraz n:e. 
dawne wydarzenia we wschod­
nich Niemczech I Beri! ie 
wzmogły powszechne prag­
nienie umocnienia pokoju". 
Rządy mocarstw zachodnich 
uznają, że „trwały pokój mo­
że być zapewniony ostatec:... 
.nie dopiero wówczas, kiedy 
rrozwiązane zostaną niektóre 
zasadnicze problemy, jak kon­
trolowane rozbrojenie". 

W chwili obecnej pragną 
one „rozwiązać te proble­
my, które mogą być w:egulo­
wane w bliskiej przyszłości". 
Zawarcie traktatów z Niem­
cami i Austrią „stanowi istot­
ny element dla uregulowania 
spraw europejskich". Niemiec. 
ki traktat pokojowy - stw:er. 
dzają dalej rządy mocarstw l:ól­
chodnich w swych notach•­
„może być opracowany tyiko z 
udziałem wolnego i reprezen­
rtatywnego" rządu ogólnorue­
mieckiego. 

w swobodnej i nieskręp.JWa- cla Niemiec prvblcmów, iecz nadzieję, że omów:enie tak·e Oświadczenie stv.1erdza m. jest sprawa robotników, po.. nicznych ZSRR aide-memoire, 
nej tymi czy innymi odl'ębny. sorowadza całą sprawę do da możność wszechstronnego In .• że tzw. rozdział „paczek" nieważ żrozumieli, te organ!~ w którym zakwestionowany 
mi zobowiązaniami dyskusji puewleklych dyskusji: zba- ro7.patrzenia właściwych pro- żywnościowych wśród ludności zatorzy „dnia X", tacy jak zOll'tał fakt naruiw:enla prze-z a. 
problemów międzynarodowych, dać, czy nie zbadać sytuacji w blt>mów, dotyczących przywró- Berlina wschodniego jest dat. właściciel koncernu „AEG" merykański samoJot wojsko. 
jakie w tym '2llsle dojrzały. N.e~zech za pośrcdnictwerd' ceni& jed:iości Niemiec, i szym c'iągiem prowokacji z 17 Epenrat oraz wielki -0bszarnik wy granicy państwowej ZSRR 

W obecnych warunkach tych czy innych przedstawicie- wraz z rozstrzygnięciem pro- czerwca. Prowokacja z 17 von Zitzewitz są śmiertelny. orar. zawarte jest twierdzenie, 

amerykański otworzył do l>O­
ścigowców ogień. i uszkodz 'I 
poważnie jeden z samolotów 
radzieckich. W '.zwląiku z li<>· 
wyższym samolot radziecki 
zmuszony był odpowiedzieć o­
gniem, po czym samolot ame· 
rykański oddalił się w stron'= 
morza. 
Wyżej pnytoczone fakty 

świadczą, :że zawarte w aide­
memoire rządu USA twier­
dzenie, it samolot amerykań­
&ki zos.tał rzekomo zaatako­
wany przez posc1gowce ra­
dzieckie J)Odczas ZWYklego Io.­
tu nad Morzem Japońskim -
jest sprzecz.ne z ustalonymi 
faktami. 

mi~zyna.rodowych konferen- Il zagranicznych, jak i w ja- biemu traktatu pokojowego z czerwca - głosi oświadczenie ml wrogami robotników l chło- że samolot amerykański zo­
cje mocarstw mają doniosłe knm celu przeprowadzać wszy- N'emcami, przyczyni się do u- - spaliła na panewce, panie- pów, ponlewai zrozumieli, te stał nekomo zaatakowany 
l'Jil8.czenie dla uregutowania stkie te upokarzające dLa na. t'°\\'alenia pokoju w Ettropie. waż przytłaczająca więkswść oficerów amerykańskich, Ba- przez pośclg~e radzieckie 
spornych zagadnień międzyn.a- rcdu niemieckiego „badania" W związku z powyższym rząd ludzi pracy w NRD potęoila mochody t radios.tacje wYkO- w czasie zwykłego lotu nad 
rodowych. Właśnie teraz, kie- itp, Po tego rodzaju propozy- radziecki proponttje: Ją, ponieważ ludzie pracy zro- rzy9tuj~ st1: pl"Zeciwko władzy Morzem Japoi'lskim. Aide-me­
dy wysilki miłujących pokój ciach nie moin.a spodziewać ] Rozpatrzenie ·na konfe- rumiell, że akty podpalenia, ludowej w NRD, przeciwko in- moixe twierdzj również, że 
państw umożliwiły położ.enie ~ię niczego prócz niepotrzeb- rencji ministrów spraw za- g;rabieiy i zabójstwa - to nie teresom mas pracujących. według posiadanych przez 
kresu wojnie w Korei i za- nych i nie mogących dać żad- granicimych posunięć zmierza- ' rząd USA informacji, pozo-
warcie rozejmu, powstały nych wyników dyskusji nad jących do zmniej37.enia napię- Prowokac.la dozMla fiaska, stall przy życiu członkowie 
warunki sprzyjające osła- tymi zagadnieniami. cia w stosunkach mlędzynaro- poniewat nowy kurs rz11du załogi samolotu amerykańskie-
bieniu napięcia w aytua- Wszystko to określa stosu- d">wych z uwzględnieniem N 1 d • ~· wskazał całej ludności NRD go uratowani zostali przez 
cji międzynarodowej. Po- nek rządu radzieckiego do ptr.y tym wyżej przytoczonych a ro wę rr1 e rs I jasną drogę do J)Odniesienia statki radzieckie oraz wyTaża 
myślne rozwi112anie tego za. wspomnianej propozycji r~du momentów, b stopy życiowej, do pćn·ozumie- prośbę o repatriowanie tych o-
dania zależy oczywiście od uSA. 2 Omówienie na kcnferen- nia między wszystkinń uczci- sób do USA. 

Rząd radziecki nie posiada 
żadnych in!ormacll o wspom. 
nianym samolocie ameryka1'1. 
skim, który oddalił się w atro­
nę morza, ani o jego załodze. 

Następnie rządy mocarstw 
zachodnich powołują się na 
ewe n'lty z; września 1952 r. W 
inotach . tych - oświadczają 

rrządy mocarstw zachodnich -
wysunęły one „konstn.tktvwne 
propozycje, które imalazly 
pełne odbicie w rezolucji Bun. 
destagu nięmieclciego z 10 
czerwca 1953 r.". 

Z ·kolei noty trzech mocarstw 
l!achodnich z dnia 15 lipca br. 
ikomunikują, że po odbyciu 
konsultacji z rządem Adenau­
era, z władzami zachodnio­
berlińskimi postanowiły za­
proponować rządowi radziec. 
kiemu zwołanie konferencji 
ministrów spraw r.agranicz­
nych Francji, Wielkiej Bryta­
nii, USA l ZSRR. 

„Konferencja taka - czyta~ 
11\Y we wspomnianych no­
tach - której czas trwania 
byłby ograniczony, mogłaby 
rozpocząć się np. w końcu 
września w miejscu, które na­
leiy wzajemnie uzgodnić". Po­
rządek dzienny tej konferen­
cji - w myśl noty mocarstw 
zachodnich - przedstawiałby 
się następująco: 

1) „Organizacja wolnych wy. 
. borów w republice federalnej, 
we wschodniej strefie Niemiec 
ł w Berlinie". 

2) „Warunki utwurzenta wol-
11ego rządu 1>1ólnoniernieckie­
go, posiadaJąceito &wobodę 
dziaiania w sprawach we. 
wnętrznych I zagranicznych". 

„Oto istotne kroki - ~twier 
dzają trz;y m~rstwa zachod­
nie - które powinny poprze­
dzić rozpoczęcie konferencji z 
:rządem radzieckim w sprawie 
niemieckiego traktatu pokoio­
we~o". 

W zakończeniu rządy trzech 
mocarstw zachodnich wyraża. 
ja pogląd, że „na tej pierwszej 
konferencji powinno zostać 
wreszcie oolągnięte porozu­
mienie w sprawie traktatu 
austriackiego". 

Dnia 4 sierpnia Minister. 
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR &kierowało do ambasad 
USA, Wielkiej B'rytanii l 
Francji w Moskwie noty za­
wierające odpowiedź. r~ądu 

radzieckiego. 
Podajemy poniżej tekst no.. 

ty rządu radzieckiego do rzą. 
du USA: 

l5 lipca t'ząd radziecki o. 
trzymał noti: rządu USA i rów­
nocześnie noty rżądówW;etkiej 
Brytanii i Francji. z których 
wynika. że na lipcowej kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w Wasz.vn'l­
tonie postanowione zostało 
zwołanie konferencji mini­
strów s-praw zagranicznych 
wyżej wymienionych trzech 
mocarstw I Związku Radziec. 
klego, przy czym w notach 
tych podano prcroonowany 
przez trzech ministrów porzą-

• dek obrad i termin zwołania 
konferencji ministrów s'J)raw 
zagranicz.nych USA, Wielkiej 
Bt·ytanii, Francji l ZSRR. 

Z powyższego wYnika. :i:e 
ministrowie spraw za~anicz­
nych USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, wbrew obowiązują. 
cym w stosunkach miedzvne­
rodowYch zwy~ajom, uznali 
:i:a stosowne wstepne rozpatrze­
inie zagadnień mających stano­
wić przedmiot konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, czyriiac t.o 
bez udziału przedstawiciela 
Związku Radzieckiego. Takie­
go stanu rzeczy niesposólt u­
znać za normalny. Poza tym 
pozostaje on w wyraźnej 
sprzeczności z istniejącymi po. 
rozumieniami dotyczącymi 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Ponadto wstęp­
na zmowa trzech ministrów 
spraw zagranlcmych m.oże 
v.rywrzeć zgubn :wi>ływ na ca-

wysiłków wszystkich wielkich Rząd radzleclrl uważa, te te- cjl problemu niemieckie- h d • wYml Niemcami na wschodzie W dniu 3 sterpnla Minister. 
i małych państw miłujących Ilio rodzaju propozycja nie ty!- ro łącznie z problemem przy- przyc o ZI z pomocą i zachodzie, do pokoj(}Wego stwo Spraw Zagranicznych 
pokój. Jednakże odpowiedzlal- ko nie mote przyczynić Ble do wrócenla jedności Niemiec i rozwiązania problemu nie- ZSRR przesłało ambasadzie 

R;ząd radziecki podtrzymuje 
iwą notę 1 30 lipca, domaga 
się w dalszym ciągu pociąg. 

nięcia do surowej odpowie­
dzialności osób winnych po.­
gwałcenia granicy radtieckiej 
i oczekuje, że rząd USA pode)­
mie kroki w celu niedopusz­
czenia w przys'lłości do po. 
gwalcefiia przez samoloty a­
merykańskie granic państwo­
wych ZSRR. 

ność za utrzymanie pokoju i zjednoczenia Niemiec i u two- zawarcla traktatu pokojowego. mieckiego w drodze rokowań. USA w Moskwie następującą 
. rz-=aia ogólnoniemieckiego rz'.\- Korei· PrawokacJa nie udała rtę, po. 

bezpieczenstwa międzynarodo- du demokratyczn....,o, ani do Jeśli chodzi o traktat au• odpowiedź na wspomniane 
eg ed t ~„ t · kl •- t i k d nlewat masy pracujące prag- id o\ b• ·-d 

w o opoczywa prz e wszys - t<iwarcia traktatu pokojowego i; nac , "" s anow s o rzą u a e.mem re am ......, y ame-' 
kim, j.ak io wynika z Karty z Niemcami, lecz poci~ga za radzieckiego w tej kwestii zo- nęły kroczyć bez J)Tzeszkód tą rykań5kiej: 
NZ, na pięciu mocarstwach - sobą również utrwalenie roz- stliło przed~tawione w jego no- BUDAPESZT, 5. 8. drogą do wytkniętego celu. „W rwiązku z a!de-memolre 
USA, Wielkiej Brytanii, Fran- b,cia Niemiec na części za- tach z 30 lipca, skierowanych Następnie oświadczenie pod. ambasady USA z 31 Ji~a br. 
cji, ZS,RR I Chii1skiej Repu- choonią 1 wschodnią, odwle- efo rządów USA, Angla l Fran- sk:i;tjad:ep!i~r~~ ~ęgpodier- klreśla, że za rozdzialem „pa- rząd Związku Socjalistycznych 
blice Ludowej. Ignorowanie knjąc w dalszym ciągu zawar- cit Jest rzeczą zrozumiałą, że 

1

. 1
1e h 1 0 

u 0"".~1 . ; czek" kryją slę czysto prowo- Republik Radzieckich uważa 
tego faktu nie leżałoby w in- cie traktatu pokojowego. Rów- ewen~lnv &ukces w rozwią- Ję a uc wa ę , ?~ZYJSCIU . kacyjne cele. za konieczne oświadczyć rzą. 
teresie utrzymania I umocnie- noczesme przeprowadza się zaniu problemu niemieckiego pomocą Koreanskiei Republl-: Podżegacze do nowej wojny d i Stanów Zjednoczonych Rząd radziecki odrzuca za­

warty w aide-memoire amba­
sady protest jako pozbawiony 
wszelkich podstaw. 

nia pokoi·u l bezpi·ec•en· stwa "'-mllitaryzaci·ę N1·emi·ec za- mógłby przyczynić ~ię także ce Ludowo : Demokratyc:tneJ l h ś odkl d •t · · 
~ .~ do rozwiazania problemu au- w odbudowie kraju. Uchwała le o r ywers.vjne - co na~ ępuJe. 

międzynarodowego: chodnich, a z niebezpieczeń- striackiego. Rady Ministrów głosi, że o- stwierdza oświadczenie W nocie rządu radzieckiego 
Z drugiej strony priywiązy. stwem tym nie mogą się nie Analogicz.ne noty rr.ąd ra- becnle, .gdy przed na_rodem pragną obalenia Niemieckiej do rządu USA z 30 lipca br. 

wanie jakiegokolwiek znacze- liczyć miłujące pokój narody d
7
'ectti ~to..~ował do rządów koreańskim sto.I zadanie od- Republiki Demokratycz.nej, przytoczone zostały sprawdze-

nia do wydarzeń takich, Jak lj:uror>y, a rwłaszcz.a państwa Anglii l Francji budowy z:iiszczonei oj~zyz:i:y~ chcą udarem.nić szeroka akcję ne fakty, które świadczą, że 
awantura faszystowska w Ber- o~cienne. · Rada Ministrów Węgierskie) rządu demokratycznego na czteromotorowy bombowiec a. 
linie z 17 czerwca, która była.----------------------~-- Republiki Ludowej, udz:ielając rzecz podniesienia stopy tycio- merykańskl typu „B-50" P<>-
di:iełem obcych 11aJmit&w i e- k • • • narodowi koreańskiemu przy- wej ludności. 1walcił 29 lipca br. ·granicę Franco 
lementów kryminalnych! to Amery anie przyzna1~ s~· jacielskiej pomocy, przesyła Komitet Cmtralny SED pańśtwową ZSRR, początko-
uleganie złudzeniom I odwra- 'f ł 'f mu znów wyrazy aolidarności wzywa masy pracujące, aby wu w rejonie Frzyladka Ga-
canle uwagi od faktów, isto~ całego narodu węgierskiego. nie dały się wziąć na lep no- mowa, I J>ontynuował lot nad żąda od Anglii 

żwrołu 

Gibraltaru 

nie doniosłych i mających po. d ł . • rJ \ W roku bielącym Węgry we:J prowokacji, by demasko- / terytorium ZSRR w pobliżu l 
zytywne znaczenie db odprę- Q pogwa cen Ja ro ze lli U prześlą. do Koreal\skiej Re- wały prowokatorów, by po. wyspy Askold. niedaleko OO. 
żenia w stoSunltach mlędzyna- -publiki Ludowo _ Demokra- ~wlędły wszystkie siły spra-1 Władywostoku. G<ly dwa l>O-
rodowych. PEKIN. 5. 8. pewnośc\a komungc!"„. Nie.u- tycznej rQi.ne urządzenia prze- wie realizacji uchwal rządu ścig"wce radziecki.e ~bliż.vły I 

Z uwagi na poW}'iize oko- Jak donOl!I 1 Kaesongu A- płynął jednak nawl!t tydz·eń mysłowe i towary powszech- NRD, sprawie nowego kuiifU, I s!ę w celu zwrocema sa-
llczności, rząd r11.dz:ecki wY- I oto Bryan zmuszony był nego użytku oraz adzielą jej sprawie umocnienia Niemiee- , molotowi amerykańskiemu u- , 
powiada się za rozp&trzenlem gencja Nowych Chin, na wtor- przyzna~, że układ naruszy U .

1 

pomocy technlcmej w dziele kiej · Republiki Demokratycz- 1\ wagi, it znajduje się w I 
na konferencji ministrów kuwym posiedzeniu wojsko- Amerykanie". odbudowy mlszczonych mia.st, nej - ostoi walid o zJedno- granicach ZSRR, i nakazania 
11Praw zagr.anicr.nycb kweatil v~j komisji rozejmowej pr:ied- Na i.rodowym posledzenlll wsi l przedsiębiorstw p~e- czone. demokratyczne. miłują. mu opuszczenia radzleckie1o .._ __ _ 
posunięć 1preyjaJ11cych <>Ról- 1tawklel dowództwa ONZ, ie• wojskowej komisji rozejmo- mysłowych. ce pokój i niezawisłe Niemcy. obszaru powietrznego, samolot 

nemu osłabienlll napll:(:i.a w n~~ł Bryan, przyznał, te a- wej strona ONZ przyznała, ża : -------------------------------------7-
atooonkach międzynarodowych, nierykański samolot wojskowy oltoło godz.iny 16.30 dnia ł 
łącznie ze apraW\ redukcji wtar11D11ł do ob~aru powletrt- sierpnia, wojskową linię de· 
zbrojeń i niedopuszczalności ne1o 1trony koreańsko - chlń- ll\llrkacyJną w pobliżu Pioru 
istnienia obcych baz wojen- iklej, naruszając układ w przekroczyło, wbrew postano­
nych "ha terytorium innych i;prawie rozejmu. Bryan o- w1eniom rozejmu, 34 nie U7 bro­
państw. Nie należy Jedno- świadczył, że samolot ten prze- jonych tołnlerzy pod\egłyd1 
cześnie wyłączać możliwuści tr dowództwu ONZ na dwóch 

MADRYT, 5. a. 
Frankistowski dziennik 

J. RRIBA zamieszcza wywiad 
pr.eprow11.dzony z Franco, w 
którym ten ponowił tąd.ani• 
V.':'/Cofanla się Anglików z: Qi. 
b"altaru. Franco oświadczył, 
ie „Wielka Brytania zatrzy­
muje dla &i.ebie Gibraltar 
wbrew wszelkil'(l prawom". 
„Sprawa Gibraltaru - powle­
d~iał Franco - Jest dLa nas 
w~kaźnikiem złej woli An.lllli". 
Fr2nco dodał, te· „Jeśli utra• 
cbr.y nadzieję na pokojowe 
zwrócenie . nam Gibraltaru, 
nikt nie powinien w4tpić, że 
użyjemy wazelkich środków, 
aby zakończyć istniejącą obec· 
n'e sytuację". 

lEciał nad terytorium • ony samochodach cię•·rowych. 
rozpatrzenia kwestii, w Jakim · "" 
składzie mianowicie powiinny koreańsko - chinskiej 0 . go,; Pu:e<lstawlclel dowództwa 

b Ć • dzinie 4.20 dnia 29 lipca ONZ wy1·azi·1 ubOlewanle z ""-
Y omowione takie czy inne rr-

nroblemy stosunków między- i następnie krążył w celu wodu tego Incydentu i oświad­
narodowych. rozpoznania około 10 minut. c;.ył, że winowajcy zostaną na-
Konie~ność rozpatrzenia pe. Przedstawiciel dowództwa O~Z leżycie ukarani. 

wyż.szych zagadnień podykto- wyraził ubolewanie z powo- Szefowie delegacl! obu stron 
wana jest nie tylko sytuacją du tego wypadku, przeczył po„•tanowili powierzyć odro­
w Europie. Wiadomo, ie rów- natomiast, powoiując się na wiednim łącznym grupom ob­
nież sytuacja w Azji, z jej do- bMk wystarczających infor- serwator6w złożenie raportu w 
nfosłymi, aktualnym\ pi·oble- ma~i. zarzutom, że atrona te1 sprawie. 
mami, pnykuwa uwagę kół amerykańska ponosi odpowie­
międzynarodowych. Wynika d7.ia1ność za inne, podobne 
1tąd konieczność ud:dahl Chiń- wypadki naruszenia układu 
akiej Republilci Ludowej w rm.ejmowego. 
dyskusji nad sprawą kroków 

Wspaniały bieg na 5 kilometrów 
·Młody ,zawodnik radiieeki Kuc prz4'1rywa 

z Zato•pkiem dopiero •na olłatnich . metrach 

(Telefonem z Bukaresztu) 

zmierzających do zmniejsze- Nawiązując do tej eprawy, 
nia napięcia w stosunkach korespondent Agencji Nowych 
międzynarodowych. Wielki na. Cłun pi.sze: ,,29 lipca generał 
ród chiński, jak nigdy dotąd Clark eświadczył w Honolulu, 
ziednoczooy i zwarty w Chiń. że jeśli ktokolwiek pogwałci 
skiej Republice Ludowej, z ca- utład rozejmowy, ~ędą to 1 

Stron.a koreań&ko - chińska 
zwróciła ponadto uwagę stro­
nie ONZ na dwa nowe wypad· 
kl pcgwpłcenia układu rozei­
rń<'wego: W dniu 3 sierpnia 
samolot wojskowy USA prze­
leciał mianowicie około go­
dziny 16 nad Songnoe w ~trefle 
Kaesongu I okoll> godziny 13 
n.ad Hangi i wyżyną 86. I BUKARESZT - (o .... wt). 

Odbywał al~ jeucze akolc 
ZATOPEK 

SlYKUJE SI~ 'DO ATAKU 

Zwycięstwo · 

włoskich robotników 

ła słusznością domaga się o­
becnie przywrócenia należ­
nych mu praw w dziedzinie 
wszystkich spraw międzyna­
rodowych. Niedocenianie zna­
czenia, jakie ma bezzwłoczne 
rozwiązanie tego zagadnienia, 
również nie leży w interesie 
umocnienia pokoju i bezpie- przemysłu naftowego 
czeństwa międzynarodowego. 

W związku z notą rządu USA RZYM, 5. 8. 
z 15 lipca, rząd radziecki wy· Jak donost „Unita", walka 

W dniu 5 bm. po południu wzwyt kobiet, gdy uwodnley do 
obradowali również oficerow'.e b~egu aa 5 km wybiegi! na bleż-

. . . n1ę. Jeszcze nle ucichły brawa, 
sz.l.abowi przyd7.1elem do wo.1- które nagrodz'ły C•udtnę za 
sl<owej • komisji rozejmowej. prr.ekroc7e,nle Nysoko:!cl 164 cm, 
Postanowili oni, że łączne gru. a tu no„ y entuzjazm. nowa burza 
t>Y obserwatorów, ponoszące okla1.kow zerwata .się z l.rybun. 
oopowiedzi~lność za aokładne Teraz oczy cale! widowni 

t . t . k . zwmc1ły się w stronę Emila Za· 
wv yczeme erenu WOJS owei topka. 
linii demarkacyjnej, z.biorą slę 
w dniu 7 slC'rpnjoa dla ustal0 nia 
w~r.elkich związanych z tym 
szczegółów. 

Dziś 

Po drugiej •tronie bletnl biegi 
lekkim trucnciK1t·m zawuv· 
nlk radziecki Kuc. Towarzyszyli 
mu Polacy Chromik I Graj. któ-

1 
ny wlela ~łyM.•11 o nlezwy­
klym ialencte młodego Kuca I kto 
wie, czy właśnie w tym a1egu nie 
1aml&rzall po.stawić na niego. 

Przez meia!onv wezwano ra· 
wo.ln'ków na s1artl 

Zatopek, t•n wielki mistrz b•eł· 
ni ni• śpl..,z)' •'o Jednak 1 przy. 
puszczeniem ataku. \\rprawdzi• 
Pr•yctska lekko brodę do .uył, 
zwilża Językiem usta, ma twarz 
wykrzywto1ią, ale w maratonie 
olimpijskim cz31111 lak samo tuż 
po starcie. 

Dopiero na o~tatnlch metrach 
Czechosłowakowi udaje się minąć 
.swego młodego, malo Jeszcze do· 
świadczonego. lecz jakże groźne· 
go rywala. 

Hm:plętą taśmf pierwszy prze· 
rywa zatopek. który 5 km prze. 
b i egł w czasie - 14.03. Kuc '9'•ł 
tylko o Mkundę czas gonzy. Na 
trzecim m<eJscu uplasował się 
Węgier Kovacs - 1-4:04.2, na 
czwartym <\.11<1Crlew - 14:04.6. 

Chromik zajął 6 miejsce, a 
Graj Jedno z dalszych m1aj1c w 
CZAI!• 14.'1 , •• 

raża zgodę na roz:patrzeme 30 tysięcy ·robotników prze-
11a konferencłf ministrów za. mysłu naftowego o zawarcie 
ii.dnienia niemieckiego. Jed- oowej umowy zbiorowej za­
n.akże w nocie amerykafu:kieJ kończyła się całkowitym r;wy• 
z 15 lipca, jak równ i eż w o- cięstwem. Podpisanie tej u-
publikowanym komunik.<icie, mowy pokrzyżowało plany B k l• 
dotyczącym waszyngloń$kiej wielkich amerykańskich kon- w u a reszc e ZAWODNIK RADZIECKI KUC 

OYIUUJE: TEMPO 
W POZOST AL YCH 
KONKURENCJACH 

k<>nferencji trzech · min's:rów cernów naftow.)'Ch, które us!· 
si:raw zagranicznych, zamiast !owały narzucić robotnikom 
istotnego rozpatrzenia probie- włoskim, zatrudnionym w na­
mu niemieckiego, całą spra~ leżących do tych koncernów 
wę sprowadza się faktycznie przedsiębiorstwach we Wło­
do powtórzenia propozycji za- szech, umowy na wzór ame­
wartej w nocie amerykańsl<iej rykai'lski, przewidujące re­
i 23 września ubiegłego roku, zygnacje robotników z aktyw­
ktora nie lie1zyla się z konir>ez- nego występowania ich zwiąi.-

. notcią rozwiązania zasadni- ków zawodowych. 
cz.vch dla Niemiec problembw. 
Jak wiadomo, narćd niemlec- Sekretarz włoskiego związ-

LEKKOATLETYKA:\<. kobiece-· 
oszczep, 100 m (rlnał). 400 m, 
4X 100 m: konk. męskie - kula. 
tyczka ((lnal). 400 m. JOO m 
(półfinał I nnał), marsr IO km, 
800 m. 
PŁYW AN!I!:: 100 m grzb„ 100 

m klas.. 400 dow., 200 klas., 
mężczyzn oraz 100 mot., 100 
dow., ł'lO dow. ' 200 klas. kobiet: 
skoki kob. obow„ plika wodn&.. 

Wl0$LARSTWO: jedynki, dwoi: 
kl ze st„ czwńrkł ber. st„ Osemkl 
mętr.zym oraz dw0Jk1 I czwórki 
kohlet. 

ki zalntere.sowany jest nrzroe ku żawodowego robotników 
w57ystkim w rozwi~zaniu ta- przemysłu naftowego Trespi­
ktch zagadnień, J1 k zrealizo- ui oświa~czył, że wa~ka ~ 
wanie narodowel!o zj"<ioocze- podp1same umowy zbiorowe) 
n' 1 Niemiec I z.;iwarcie trek- była prz~de wszystkim wal­
tatu pokojowego. Ale właś- , ką ~rzec1w~o prób~m. rozb1-
n'E' rozwiazanie tych podst~- c1a 1ednośc1 r?botmkow, wal- PODNOSZENIE CIJ:;tAROW: wa-
wowych dla Niemiec zag-d- ką o zmusz~me obcego kap1• go lekka I średnia. 
meń pomija nota ameryk~ńska talu działaiącego we Wło- KOLARSTWO TOROWE: t"11erć 

W •koku wzwyt wygrała C~U· 
Gdy Kuc w pierwszym okr"te· dlna (ZSRR) - 184 cm prred 

nlu wysunął się na czoło. kiedy Modral>ovą (CSR) - 161 cm. 
między nim a Zaoopklem I Anu· w trólskoku b@Z&pelacyJne 
fMewem powlększyl się z lekka •wyc•ęstw;) odnlńsl Szczerbakow 
dystans. Już większość mlodzle:QV' (ZSRR) - 15.6:J przed Rehaklem 
gotOWd h 1a urnać go za zwy- (Wegrvl - t 5.02. 
cięzcę. Miody zawodnik radziec- Pol~k Weinberą zajął szóst• 
kł l1"~ Z\\Ulnła1 1e1npa, nie oglą· miejsc• wynikiem 14.51. 
dell :t 1 ~· ua p1"rlC1~1·l1 w, lecz biegi \V rzucie młocem dwal zawod· 
szyhko P ' zed sleh'e. Pozycje nicy•OSi11gnęfl · 1ednakowe wyniki. 
zmienłaly si~ jedynie na dalszych Ponlewat 1ednak Norweg Ślrllll · 
miejscach. Na trzecim okrąteniu dll „ p•erwszvm rzucie oslą;(llął 
tuż 7' p'ecaml Kuca pojawia się odle~tość - 58.49. on 7os1at zwy· 
dob1-ze nam znana sylwetka. ciezcą. Leirltymu)f\CY się tym sa· 
Mocniej .znb•ły serca PolR.ków. mvm wvnlklem Wegter Cserml'lk 
T'ł.!c, tQ Cl„"1mlk w ysunął s'e te· z<lJ11ł drugie m1ejsce przed Krl· 
raz przed Zatopka. K<>vacsa I wono,•m (7.SRR) 
Anuf!'iewa. Czyżby czul się na Polak Harmat• upl.,,owal 11, 
sfłal'h? n.a siódmym miejscu wynikiem -

W na'!ltepnym okrążeniu. na 
pr<„teJ - Za1opek miłe Chrom" 
ka. To urno c?.vnl Anurrlew 1 
Kovacs. Od tei chwili dystans 
mled7y czulówką prowadzącą 
ble~ .i Polakam• pawleksza się 
z okrążen i a aa okrą;.t;enie. 

53.84. 
z polskich sprinterów Kiszka 

i Baranowski odpadli w bleąu na 
1 oo m w półfinałach. Boclanowna 
również nle oriebrneła przez słto 
ellminarvine w bleiru na 100 m. 

Potrrebowsl<I zakwalifikował 

Młodzież niemiecka 
serdecznie po1Alrawia 

młodzież polską 
N11 Festiwal w Bukaresz~ie .Prz?'bylo okolo 1.500. delega­

tów ze wszystkich części Ntem1ec, w tym 400 osob z Nie­
miec zachodnich. Wśród tych 400 delegatów z Niemiec za­
chodnich są przedstawiciele różnych klas, ró~nych. zawodów 
i różnych organizacji młodzieżowych . 'J'.ak więc w~ród dele­
gatów reprezentowani są młodzi robotnicy i artyści, studen­
ci i młodzi rolnicy. Poza delegatami z FDJ są wśród nas ak­
tywiści i funkcjonariusze wszystkich większych organi:iacji 
młodzieżowych Niemiec zachodnich, np. socjalistycznej mło­
dzieiy „Falken", harcerze z katolickiej organizacji „Sl Ge­
<-rg Pfadfinder", ze z~iązkowej orgamzaCJi młodzieżowe~ 

Ptadfinder" :i orgaru<Zacji „Naturfreunde" l organizacji 
;ł'Jdzieży ~angelickiej, Tak więc niemiecka delegacja jest 
przedstawicielem całej niemieckiej młodzieży. Cdonkowie 
naszej delegacji reprezentują różne poglądy polityczne, ale 
wspólne jest im wszystkim pragnienie porozumienia mied?Y 
narodami i utrzymania pokoju. Wszyscy pragniemy porozu­
mienia między narodem!. WsLyscy pragniemy zjednoczenia 
naszego wlasnego narodu. Dlatego za zgodą uczestnik?w ob.Y­
dwu niemieckich delegacji, zostało stworzone wspolne kie· 
rownictwo. Obie delegacje występują wspólnie. W ten spo­
sób wnosimy swój wkład w dzieło porozumienia między 
ludżmi. 

Powitanie w krajach, przez które jechaliśmy, a przede 
wszysik:im w Rumunii, było dla nas wielkim przeżyciem. 
To były manifestacje prawdziwej przyjazni między naroda­
mi. Nasze życzenie się spełniło: 2 sierpnia widzi71iśmy na 
stadionie im. 23 Sierpnia przedstawicieli wszystkich naro­
dów, manifestujących wspólnie umiłowanie pokoju .. Dla wie-
lu z nas było to największe przeżycie. . 

Tak samo pełne treści było dla nas pl"Zyjaclelskie spot• 
kanie z przedstawic:ielami młodzieży polskiej . Byliśmy głę­
boko wzruszeni ptzyjazną gościnnością, z Jaką nas podejmo­
wano. Czuliśmy się, jak w dużej rodzinie. Jesteśmy szczęśli­
wi że znaleźliśmy i mamy takich przyjaciół. Przekazujemy 
poJskim dziewczętom i chłopcom, którzy wraz z nami walcz~ 
o pokój na całym świecie, nasze serdeczne pozdrowienia. 

GUENTHER HILLMAN lS r b która oowołuje szech do poszanowania pod- 11 p<lłflnaty męicz)•zn I kohlet. e-
!ię na~tę ~"23 września 1952 stawowrch zasad k.onstytucji i l'mlnacJe drużynowe męzczy~n 
roku, i.gnorujJtC!ł równ'eż ko- włoskleJ I praw związkowych 

1 

(4.000 ml. 

Teraz jut wszyscy iledzą Jedy­
n•e Wli l k~ tej czwórki. HleJl pro· 
wadzi c•ągle Kuc. Ne twarzy je 
go nie widać zmeczenla. 

się Mtomlast do finałów w bieąu 
na 800 m. 

W plerw•zvm mectu sl11tk6wkł Kierownik zachodnlo . olem1ec kle1'Q komitetu przygofowawcz• 
kobiet druzyna Polska ror.e~a~~ go do IV światowego Festiwalu Młodzlety I Stud~ntńw, członek 
sootl<an1e z Flnl~nrllft • Wygra,, 

1 
kierownictwa delegacji niemieckiej na Fesliwa.l w Bukaru1cle. 

Polki 3:0 (13:1, 15:0. fa:OI • n:eczność rozwiązan'a tych I we Włoszech. . SIATKóWKA: cial"tY clag ellml­
pcdstawowych zagadnleń. Nowa umąwa. przewidu~e nacJI w l«lnkure.ncJ' męskiej I 

Nota rządu USA z 15 lipca podwyżkę plac. kobiecej. 
ZanO!I ~lę więc na w•ei[{Ą ni•· 

epodzl11.!\k~ . 
łf, MARSKI Bukar,szt, dnia 5 a~rpnia. 1953 r. 
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l(azimicrz Dc,jmek 
laureat Na~rody P<tństwowej 

111 stopnia 
Drop artystyczna Kazi- dagoglczny" Nagrod~ Pań­

mierza Dejmka zaczęła. się w 1twową II stopnia. Następne 
Rze.!lzowie w. roku Y\'yz.wole- pozycje repertuar'\ Teatru 
nia. Dwudziestoletni r,<:azi- Nowego, reżyserowane przez 
mierz Dejmek tralil do od- Kazimierza Dejmka, to „Bu­
dzlslu aktorskie10. który w rza" Aleksandra Ostrowskie­
plerwszhh latach Polski Lu- go, „Niezapomninny rok 
dowej pracował na terenie 1919" Wsiewoloda Wiszniew-

Kazimierz Dejmek t11 rol! Lenina. 

Rzeszowa 1 Jeleniej G~ry 

Utalentowany aktor znalai:ł 

się później w zes;>ole Teatru 
Wojska Polskiego. 

skiege, · „Henryk VI na ło­

wach\' Wojciecha Bogusław. 
skiego I „Opowieść o Tur 
cji" Nazima Hikmeta. Za re. 

Kaz.imierz Dejmek wspo- :i:yserię dwu ostatnich sztuk 
mina ten okres aerdecl.n:ie. Kazimierz Oe}mek odznaczo­

- Teatr Wojska Polskiego ny został obecnie Nagrodą 

nauczył mnie pracy nad wi- Pdóstwową Ili stopnia. 

clowiskJem, a szczególnie u­
mJ/ow, nia ąurtu ludowego 
w teatrz.e. 
Słupem milowym na dro­

dze arŁyatycz.nej Kazimlerlla 
DejrUka był rok '1949, Pow­
itał wówczas przy jego kie• 
rowniczym udtiale Państwo­
wy Teatr Nowy w Lodd. 

Lódzki Teatr Nowy zdoby­
wa wkrótce order ,,Sz.tan­
daru Pracy". Pierwszy w 
Polsce ltształtuje tię Jako 
teatr socjalistyczny. Kati­
mterz Dejmek obejrpuje z 
czasem jego dyrekcję t roz­
pociyna pracę reżysersk~. 

Pierwszą jego 11ztuk11 jest 
„Poemat pedagogiczny" Ma­
karenki Retys~r Kulm1erz 
Dejmek odznaczony zostaje 
111 roku 19!il za „P~mat pl'. 

- Oczywiście, cieszę się 

ogromnie - mówi Kazimierz 
Dt:jmek. - Ale chcę podać, 
te 1wój sukces uwazam za 
n.kce:i-całego zespołu. Każdy 

llldywldua!ny 1Ukce1 w z.e. 
spole jest wynikiem jego 
pracy. 

Dyrektor Dejmek z entu­
zjaz.mem mówi li' najbliż­

szych zamierzeniach reper· 
tuaruwych Teatru Nowego. 
Sztuki współczesne to 
pierwsza tro~ka. Tedr Nowy 
wystawi w pa:i:d;i;ierndku 
„Domek z kart" Emila Ze· 
tadiowicz.a, naslępme „Spa:t- · 
my modne" Bogusławskieg? 

i później „Sprawiedl!wych 
ludzi" Kazimierz.a Brandy­
sa - sztukę o rewolucyj­
nych tr;idycjach Lodzi. 

Z. CR. 

Gl'.C1S ROBOTNTCZY' 

, 

Nasycić treścią polityczną co~zienną pracę 
Zbudowanie Polski silnej, miesięczny nle z.ostał wyko.. 

zdolnej zapewnić kR:i:demu nany. 
obywatelowi dostatek, kultu. Rzecz naturalna, te orgarJ­
rę i szczęśliwe życie - oto cel zacja partyjna na sprawie tej 
wysiłków ws-z:rstklch iudz.I skupia całą swą uwagę - or­
pracy. Do tego celu prowadzi ganizule n~rady, uruchamia 
naród nasza partia, temu ce- ogniwa związkowe, ZMP, ra­
iowi podpOrząd!rnwana jest tuje plan. I to jest słuszne. 
cala Jej działalność. Ale walka o wykonanie plnnu 

Wiara mas w słuszność po.. prowadzona jest częs•o meto_ 
lityki partii, zauf'lnie do par- darni praktvcvstycznyml Ze_ 
tii jako prz!'wodn!ka I kie- brania partyjne stają się 
rownika mas stawia przed wówc>.as niemRI wierną kopią 
organizacjami partvjnymi, nArad produkcyjnych. trmatv_ 
przed każdym członkiem par- ka ich zostaje zawężona do 
tii coraz większe ! trudniejsze zagadnień ·bieżących , wy jal0-. 
zadania w pracy politycznej I wiona z. polityczne.i treści... 
organizacyjnej, MDsy chcą W okresie ,.,rzeprowadzania 
widzieć w organizacji partyj_ rewizji norm, kiedy należało 
nej, w każdym członku partii ożywić działnlnOść polityczną 
swego przy.iaciela i dowódcę. 11gitatorów, grup partyjnych i 
który wytłumaczy, pomoże mężów zaufania, najja•l<rawil'j 
zrozumieć do głębi każde po.. wv,tąpily metodv praktycy. 
sunięcie polityczne I gospO- styczne. T:.k było w 7.:akla_ 
darcze rządu i p.:rtii, pomoże dach im. Strzekzvka w Łod7.!. 
w rea\lzacj\ każd"JW zadania. w Zgierskich Zakłada<'h Re.. 

A jak organizacje partyjne, montu Mas.vn i w innych W 
działacze instancji p11rtvl- wielu fabr)•kach Łodzi I wo_ 
nych, agitatorzy, w~zyscy jewództwa prtcprowAdzono 
czlor.kowie partii rdpow\ada- rl'wi~ię norm mechanicznie, 
ją oa te wymagania mas pra- admmi~tracyjnie Obecnie zaś, 
cujących? , kiedy minął miesiąc po wy-

Olbrzymia większość ln-
stam:jl i organizacji partyj_ 
nych w zakładach pracy ro­
zumie swą rolę politycznf'gO 
kierownika na ~woim terl!­
nie. Ale obok tych pozytyw­
nych faktów, wzrostu kie­
rowniczej roli Instancji i or­
ganizacli partyjnych, w toku 
naszej pracy wy~zło na jaw 
wiele niedociągnl<„ć 1 słabt.ści 
w pracy partyjn0-.polityczneJ. 
Wizystkie te braki. jak ciałny 
praktycyzm, funkcjonalizm i 
biurokratyzm wywodzą się 
:zi. jednego źródła. 

płacie. organizac; e partyjne 
zapomnlnly już o normnch A 
przecież wYdainość pracy nie 
wzrośnie żywiołowo, na sku­
tek rewizji norm. O wydaJ­
ność pracy trzeba wa lcz~·ć 
codziennie, nleustanr.ie. droJ!ą 
uświadamiania i politycznego 
wychowywania mas. 

Załogi naszych fa bryk, za_ 
wężając pracę polityczną. 
znają często tylko· sprawy 
swego zakładu lub co najwy_ 
że.i sprawy danego pnrmysłu, 
a więc Clęść zagadnień bu­
downictwa socjaliz,. u, .lato.. 
miast nie orientują się w c1o_ 
stateczny spo•ób w .prawie 
wsi i nie orientu.Ją si~ n~leży_ 
cie w podstawowych zagad-

podstaWowym acłaniem jest 
stale podnoszenie rr.aterialne_ 
go I kulturalnego poziomu ży_ 
c!a ludzi pracy, prz.yczyni się 
do dalszego umacniani'& ~oju­
szu robotniczo _ chłopskiego, 
pozwoli szerokim masom lu­
dzi pracy jeszcze lepiej zrozu_ 
mieć zadania zawarte w pro­
gramie Frontu Narodowego, 
przybliży masy pracujące do 
partii. 

Wiadomości o wydarze­
niach międzynarodowvch 
dzięki radiu, gazetom docie­
rają do każdego obywatl'la, 
interesują ogromnie klasę ro­
botniczą i pracujące chloP­
stwo. Ale nasi praco•vnic:y po_ 
!~tyczni i agitatorzy często nie 
u,mieją łączyć ich z zagadnie_ 
ni~mi dnia codziennego 

Walka o ,:x>kój jest sprawą 
bliską i drogą sercu każdego 
Polaka, każdej pOlshiej rodzi. 

•ny: pokojowe budownictwo 
jest treścią naszego życia. 
Stałe Informowanie o prze. 
biegu walki o pokój na całym 
świecie przybliży nasz naród 
do narodów walczących z ka­
pita.listy<'znymi wyzyskiwa­
czami, nauczy nas ll'piej je_ 
szcie rozumieć wielką wię~ 
łączącą ludzi pracy na całym 
świeoie Wykazywanie na :i;y_ 
wych przykładach pr.tewod. 
nictwa Związku Radzieckiego 
w tej walce jako ostoi pokoju 
świata, ukazywan~2 brat!'r­
skiej pomocy, jakiej ZSRR U­

dziela krajom bud1.dącym so.. 
cjalizm, wskazywa:iil' na nie­
zmienną wierność Kraju Rad 
dla Idei pokoju. pogłębi mL 
ło~ć naszego narodu do nar0-. 
dów Związku Radz;!'ckiego 

U4<azywan1e na codzil'nfiych 
przykłRdach zakh•mania. gra. 
bieżczości, podłości imperjall-

stycznych podżegaczy wojen_ 
nych, usilu iących Pozpętać no_ 
wą wojnę, ol':;anizujących 
prowokacje, grabiących ludy 
kolonialne i ..aleioe czy 
wreszcie strzelających do ro. 
botników w pochodzie swią. 
tecmym w ParV';:U, uka?.vwa. 
n ie zbrodni codziennie dokopy­
wanych pnez imperialistów w 
imię ich ldasowych Interesów 
napełni serca naszego narodl.I 
jeszcz• głębszą pogardą I nie. 
mwiśc!ą do reakcyjnych sił 
imperialistyc7.nych, Jeszcze 
bardziej zewrze sz~reitl Fron_ 
tu Narodowego, wzmoże na. 
szą czujność, nauczy czynem 
wyrażać miłość do ojczyzny, 
do narodu. do partii. 

WaTka. nleubl?gana walkll 
z ciasnym praktycyzmem w 
pracy po!ityczno.m11sowej Ja­
ko jednym z l!lsadniczvch 
błędów naHej pracy, to WA:i.. 
ne zadanie. ,Jakie I<om'tet 
Centralny na~zei pertil gta. 
wia przPd instancjami I orga. 
nizacjamt party,invml. przecl 
kwi:dvm aktvwist~. kM:dvm · 
c7.łonklem oartil. Ten bowi!'rn 
błąd utrudnia pa rtil codzil'n­
ną łączność z ma~ami. po_ 
m'1'ejs1.a wvniki naszej prary 
nad wzrostem świadomo~ci 
politycznej mas pracujących. 

Walczvć z nim trzeba prr.ez 
zerwanie z ogranie: onym ro.. 
zum1eniem roll org~nlzacji 
partyjnt'j w t:rclu cf'>dzien_ 
nym. przez wląl'zenfe do pra­
cy m~s<iwo.po!itvc:.nej <'lłłl'e:n 
oitromnello ładunku ldeeln­
giczne~o. jaki daje pełnl' po_ 
m:m;e marksi~towskiel nau­
ki. przez nieustanne 'PO•zerza_ 
nie wi!'cby politycznej człon_ 
kó\\\ partii. 

J. s. Dla przykładu zanallzul­
my jeden z podstawowych. 
błędów popełnianych przez 
wiele instancji I organizacji 
partyjnych, przez wielu akty­
Wistów - ciasny praktycyzm. 

Na czym on polega? Prak­
tycyzm polega na tym, że w 
pracy codl.iennej nie wiążemy 
bieżących ałdań, jakle partia 
stawia przed narodem, z za­
iianiaml ogólnymi, że nie do.. 
strzegamy głębokiego, niero­
zerwalnego związku między 
pracą codzienną a celem na­
szego budownictw J, że zajęci 
rozwiązywaniem konkretnego 
zagadnienia, wykonaniem 
konkretnego zadania zapomi­
namy, po co 1 dla kogo jest 
przeznaczony owoc · naszego 
wysiłku. 

~~j~~~~7e:~.jusz~ r~~~~!~~ U 50 rocznicy powstania KPZR 
wych, aktualnych zadaniach 

Przykładów takiego po•tfl­
powania, takiego c!asn!'gO 
praktycyzmu można by przy­
toczyć wiela. We~my np Ja­
kąś fabrykę, w której plan 

partii na wsi. Ostatni j I 
Niewiązanie walki o plan w spec a ny num.-r 

przemyśle z walką 0 ro~wój organu Biura Informacyjnego 
n•~zego rolnictwa Jest pny- Partii Komunistycznych I Ro­
czyną nieroztimienla przez. botnkzych - „O Trwałv Po­
robotników wielu trudnos~i kój. o Demokrację Ludową" 
jakie przeżywamy. Powta. poświęcony Jest pięćdzlesię-
rzanie przy odświętnych oka. ciolec1u Komunistycznej Partii 
z.jach na zebraniach robotn _ Zwi:pku Rad7.ieckiego, utwo­
czych, ·że „wieś pozost1.ua w rzr.nej w 1903 r. n.a 11 Zjet­
tylt za rozwojem przemysłu", 1 dz e SDPRR • 
bez ukazania przyc7.yn poli-1 

nlewątpllwle w rękach kd· 
de!!O dzlntacza partvine1rn i 
spoleczne110. w rękach uero­
kich mas narodu polskiego. 

STR 3 

Prawo do wypoczynku 
Wczasy nad morzem! Pojęcie niez.nane ludziom pracy 

w Polsce przedwrześniowej. A dzi*? 
Jakąż radością pałaia roześmiane twar:r.e robotników, 

~;idzących po nadbrzeżnych piaska eh. Ileż zadowolenia l 
poczucia własne! godności budzi sie w nich, kiedy po roku 

pracy spędza .Ją swój zasluiony odpoczynek nad 1)0\skim 'ln<l­

rzem. Ileż zdrowia I nowych sił do pracy nabierają w Cza• 
sie tego dwutygodniowego odpoczynku. 

Jestem w Sarbinowie. Na wczasach. Korzystam 
pełni z prawa. !akie wsz:vstkim ludziom pra<'v l(WarantuJe 
Konstytucja naszej ojczyzny: prawa do wy°l)OCeynku. Po-

znaję piękno morza. poznaję piękno nadmorskich osiedli 
i ośrodków wypoczynkowYch. Zwiedziliśmy już Młeloo 

z. jego pięknym jeziorem, Ustronie Morskie, Rewal \ Inne 
miejscowości. Poznaliśmy Kołobrzeg z mauzo1eum polei­
!ych żołnierzy radz.ieckich. Statek powiózł nu na peł.na 

wra~eń wycieczkę po falach Bałtyku. 

Jesteśmy tu zebrani n wszvstklch ośrodków nas:r;eJIO 
kraju. Rozmawiamy o naszej pracy, o zdobyciach, jakie 

daje nam wład1..a ludowa. o .perspektvwach dals:i:e&o rozwo­
ju - szczęściu t radości dla wszystkich. 

Ale czy tylko my? Przecież I nasze d:decl lcorzystajll 
z dobrcdzleistw wspaniałego wypoczynku. Są I tu.. nad mo.. 
rzem, a wiem - że I 'w lnnvch mlejscowoklacb tysiace 
dzieci nabiera sił do nauki. do pracv w szkole. 

Czy w ustroju kapitalistycuiym troszczył się kto o nas 
o nane dzieci? Nikt. 

Odpoczywamy nad morzem. Ale ant na chwilę nie za­
pnmin~my. że imperlali~tyczna bestia czvha I rada bv narn 
odebra~ wszystkie zdJbvcz.e politycz.ne. kulturalne. spo.. 

łecine. Pamletamy o tym I wiemy, że dobrll. ofiarna pracą 
- daJ@my najlepszą odpowiedź na wrogie iakusy. Wiemy, 
t@ tylko od nasze~o wspólne~o wysiłku zaleb dalsz.v l'OZ­

kwlt na~zego nczęścia. I o tym, korzvstaląc 11 prawa do 
wypoczynku, te:t rozmawiamy. T,u, nad polskim morzem. 

L. HOFFMAN 

ZPW Im. ISarllck'•llO 

.Na nowych· normach 

tyczno.spolecznych i gospo;. W numerze· zamil'siczone 
darczych istnienia nadmier- są opublikowane ostatnio te. 
nej dysproporcji w rozwoju zy: „50 lat Komunistycznej 
naszego przemysłu I rolnic.. Partii Zwięzku Radzlcckie­
twa rc;idzi często u r~botników go", artykuł redakcyjny z.aty­
nast;oJe antychłopskie. A na ,11łow11nv „Wielkie zwyclęotwo 
chwilo~ch nawet lrudnoś_ , obozu pokoju I demokracji" o­
ctach, jak np braku. kntoftl : r11z szereg inny<:h pozył: 11 pu. 
czy Innych produktow r?l- / święconych rozeimowl w Ko­
nyLh, znaJduie łatwy zer I rei S<! tu m. in. wypowif'łlż 
WRN.owska p\rlKa'. wruita Elizy Brance. łaureRtkl Mię­
propaganda: z kt61 ą me uzbro dwnarodowej J'jaim>Ctv Stali~ l 
Jona w znaiomość tego ?.~gad_ n iw:;" z 1 I · 
nier>i" organizacja par.tyjna . ieJ " •8 J rwa e~.ie P~­
nie umie skute<"znie wgkzyć koi mi_edzy. n?rod11mi , W>-· 
Zawężenie kręgu zain!Pre•O- wi_ad z J~pon•kim laure„le„1 
'wań do spraw produkcji w fa_ t~t •amP1 na~rody, prot. lk•io Zawsze wesoła twarz .Józki 

't<oga\skiego - posmutniała. 
Chodzll jak struty. Ani śp;e. 
wać, ani śmiać mu alę nie 
chcialo. Zamknął się w so-­
be. Jego kolega, Czerwil\skl. 
nie mógł dłużej znieść teJ 
„powagi". 

zagadał do nleao. 
- Czego się tak slerdzl~t? 

Cniewa5z się na mnie, czy co? 
Cóteś taki honorowy\ 

- Gluplś - odpowledz\ał 
Józek. - Z czego mam się cie­
azyć? z tego, źe będziemy pra­
cowali na nowych normach? 
Skonczylo się nasze przod11-
wanie. Rozumiesz? 
Czerwiński zrozumiał. 

Ale po co się martwić - mó­
wił Nie pamiętasz popr1ed• 
niej rewizji norm? Też mar• 
twllłśmy się. A lednak po­
~zlo. dos7.!lśmy do SOO proc. 
Nie martw się, damy radę 
nowym normom. 

• • • 
W Łódr.kiel Fabrvee Ma. 

azyn panowało wielkie oży­
wienie. Powołano komi~je 
kwalif'kacyjne. Rozpatrvw•­
no stare normy, ustalono no­
we czasy. Józek wszy,tkim 
żywo się Interesował ·w tym 
czasie ożywioną dHalalnofć 
prowadzili _gitatony po1rtyf. 
ni. którzy w rozmowach 1 
po~adan!i:ach wyjasn\ali robot­
nikom znaczenie rPwirił norm 
w walce o przedterminowe 
wvltonvwanle planów !)roduk­
cyjnych. 

• • • 
J6lek postanowił - tn:eha 

uczciwie pral.'ować, lnac1ej nic 
nie będzie Skończyło się h­
zlk<l!llwo. Bo. choelat Józek 
wvkonvwal dawniej ponad 300 
proc. normv, na „rozm6wkl" 
zaw•ze trochę czasu elę wa. 
lazło. A tera! - jAka prac", 
taka p1~ca - powiedzie\ so­
bil" I zabral sic do roboty. 

Na wykonanie czę~Ci do 
pralnicy mlal wvFc1.0ny cza•, 
około 11 godzin Wvkonal je w 
ciąl!u 5 ~O<izln. 'Bvł zadowo• 
lony Minął mie•iąc. a pal­
mv p•erw~ze~~łwa nikt mu w 
tokarni nie odebrał Wvkonu­
je po 200 f wiece.i procent no­
weł nC)rmy. Smieje się lak 
dawniej, 

• • • 
W lłxbkll'J Fabryce MA• 

szyn zagadnienie rewlzll 
norm. le wprowadzenie po­
przedzone tostało pracą po\!. 
tyczną. prowadzoną przez or­
aa nlze cię partviną. Całe kie­
rowni~two układu myślało 
także o ulepszeniu warunkc'.-w 
pracy, o przystosowanlu ich 
de nowych potrzeb. 

Brygada racjonalizatorska 

opracowała w tym okresie 
poważne usprawnienie. Do 
niedawna dennice do bębna 
pralniczego wykonywane by­
ły ręcznie. 7rwało to od 6 do 
g godtln. ZmechAnizowanie 
tel czynności sprawiło, że na 
wy onanie jednej dennicy z11-
ż.ywa się obecnie 4S minut. 

Brygadzista z oddziału 

montażowni, Jan Owczarek, 
opracował takie wniosek ra­
cjonalizator~ki. którego zasto­
sowanie 11k.róciło wydatrue 
czas pracy. 

Troska o człowieka i jego 
potrzeby 11ęgala jeszcze da· 
Jej. Organizacja pracy w mon. 
ta:iowni nie odpowiadała no­
wym waruJJkum. N:e da ala 
gwarancji wykonywania pla­
nu. Na roz_,zerzonym posiP­
dzeniu egzekutywy· postano­
wiono przeprowadzić reorga· 
nizację pracującycl) tam bry­
gad. Dawniej jedną maszynę 

montowały cztery brygady, 
dziś katda brygada montuj11 
Jedn14 maszynę. Rozwinęło się 
w ten sposób współzawodnic­
two miedzybrygadowe. Kal:. 
dy czlonek brygady wykonu­
je różne prace, sta!e się bar­
dziej wszechstronnym fachow­
cem. 

Nowe normy nie tylko ~­
wykonywane w 100 proc., •I• 

poważnie przekraczane. NaJ. 
lepszym tego przykładem je.t 
fakt, te w lipcu ponad plan 
wykonano całkowicie dwte 
maszyny, a w 50 proc. dwie 
następne. 

Są jeszcze wśród załogi 
n!elicznl robotnicy, któny nie 
uozumleli potrzeby zastoso­
wania nowych norm. Mimo 
kwa\Hikacll, oc\ąP,ają alę w 
pracy. Niewątpliwie jednak 
zmienią zdanie, gdy i:obacz~ 

ile zarobili - Nogalski, Czer­
wińskJ czy tet i inni przodu­
jący robotnicy. 

Rewizja nowych norm wyka­
Zitła jeszcze jedną ba.rdzo Istot• 
ną cech1: dodatnią. Właściwe 
ZJ\„zeregowanla robotników 
wykwahfikowanych I mniej 
wykwalifikowanych stwonyły 
warun19 dla ~z,yb•7ego 1>"•1· 
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych. W Łódzkie.i Fal> i yce 
Maszyn są Jut objawy chęt ·­
go uczęszczania na szkolenie 
zawodowe. 
Załoga LódzkleJ Fabryki 

Maszyn w swej ogromnej 
większości, dzięki pracy poli• 
tycznej I trosce kierownictwa 
zakładu, zrozumiała, że no~e 
normy były p0trzebne, te tyl­
ko praca uczciwa może przy­
nieść dojrzałe owoce. 

S. CZARNECKA 

Tokarz Józef Nogalski w11konuje pneszlo 200 proc. norm11 
li'ot. - M. Sz. 

brvce odbija się więc rvkone. OJHma oraz artvkul Hu Jao­
tem wlaśnie na postawie z.a. bana - sekretarza Komitetu 
log\, na dy. •yplinie prncy na CP alnego NowodemokrH-
wspólzawodnictw!e, na realL tycznego Związku Mło-
zacji planu. c;Uieży Chin i drugi, na-:. 

Zerwanie z wą<kim praktv. pi•any prze, Kim Gl Su -
cyzmem, włączenie do i>racy wiceprzewodniczącego Demo­
polityczneJ w fa:.,rykach z.a_ krlłlycznego Zwilłzku Mlodz1e­
gadnień wiejskich I OdwroL ' fY Koreań~kiej. 
nie. na wsi spraw " dki o roz. j 
wól socjali~tvcznegc> prz<'mv. 1 Numer pisma „O Trwały 
siu I ukazanie w całej pelni i Pokój, o Demokrację Ludową„ 
Jednokc\ tych spr• w, \Pdno~cl 

1
. poświęcony chlubnej rocmicv 

!nteresńw chlt•Pa prac11Jące~o · · 
i robotnika, ukazywanie celu , obchodzonej przez ludzi pra-

W czasie pelnlenta Wari Lłpcow11ch uzv•lrnlam 115,2 proc. w11k01!1tnla planu - f!Ww·, 
tkac2ka W!adyslnwa Kowale1ml a z ZPEI im Dzierżyńskiego Ohe'cnte wykonuję awoje pla­
ny d:ienne w 115,5 proc. Jestem tadnw,.,lona te nie ty1.ko utrzvmv;ę, ale sto~niowo pod· 
wµższam swvje wyniki produ'<'c11int. Będe też itale podnositr prod1tkrję, abym mogła ta· 

meldować .J przedtermmowum w11kon .niu planu rocznego. 

Msze-"o budownictwa. ktńrP~o ) c;t catego świata . znatdzie 1\ę 
roto - M s, 

Z rloświndrzeń radzfor.kich włńhniarzy 

DZIEN PRACY BRYGADY 
M tasto Orlechowo-Zujewo (ob­

wód moskiewski) od dawna 
słynie ze swych tkanin bawełnia­
nych. Orlechowo-zujewskl lwmb!­
nat bawełniany produkuJe obecnie 
48 gatunków tkanin. 

Gwizdek oznajmił rozpoczęcie doli 
pracy. Wchodzę do obszernego i 
widnego .oddziału tkackiego Jednej 
z fabryk kombinatu. Krosna są już 
włilcione Szum ich ,zai:lusza wszyst­
kie lnne dżwlękl Pośrodku hali 
nad rzędami krosien wldnleJe t•­
bliczka z napisem: „Tu pracuje bry­
gada Aleksandra Kuzniecowa", 

Zespól tkacki sk la dający się z 44 
kr06ien ob.sługuje 8 robotnic, za­
miast Il, Jak to miało mteisce po­
przednio. Kuzniecow wyjaśnia, 1ź 
wysokie kwalifikacje I nowe metody 
pracy pozwolity pr1.ejść tkaczkom 
na obsługę większej !lo~cl kro51en. 
Brygada nie tylko przekracza uor­
my, ale z miesiąca na miesiąc 
zwiększa ilość produkowanych tka­
nin. 

Majster przyszedł jak zwykle 
- na godzinę przed ro;i;poczęc1em 

pracy. Dokładnie zbadał st.In kro• 
sien. Pomocntl( maistra, Pa wt:J 
Anosow. poinrormowa! Ku1.nlecuwa 
- jak orzebiegała praca na nocnej 
zmianie, ile przęd1.y po~stalo w za­
pasie. Kuzniecow udał się natych­
miast do magazynu. żądając me­
zbędnej Uo~cl surowca„ Potem 
wezwał ślu.>arzy polecając \m ~"­
konanie niewielkiego remontu Po 
sprawdzeniu stanu naoliwienia kro· 
sien, obeirzenm wszystkich st<1no· 
wisk pracy i upewnientu się. iż 
wszystko jest w porządku, KuzniP· 
cow podpisał prot.okol przy;ęcia ze· 
spotu. 

Zmiana rozpoczęła pracę punktu­
alnie. Tkaczkli brygady Kużnieco­
wa, wiedząc jaki aoortyment mają 
produkować (we wszystkich fabry­
kach kombinatu wprowadzono 

przedwstępne planowanie), od razu 
ustaliły sy6tem pracy. 

Dziś krosna produkują batysty. 
Biala, przejrzy ta tkanina nawija 
się na wały metr po 'metrze. Tkacz­
ki przechodią od krosna do kl.'(,Ana, 
czujnie śled;ąc Ich pracę. Wystar­
czy kUka sekund. aby założyć czó· 
lenko lub usunąc zerwane nitki. 
Ruchy kobiet są wyliczone co do 
sekundy. Robotnice pracują bez po­
śpiechu. Obserwuje się wysoką le-. 
chnikę pracy. -Oto tkaczka Zinaida 
Sztyrjewa - na.imlodsza w bryga­
dzie - zauważyła w płótnie czar• 
ną nitkę I momen ie usunęłd ją. 
Dziewczyn.a spoj n.a maj-
stra, który odpowi ł jej skinie-
niem głowy. Ta niema rozmowa o 
jakości przędzy będzie miała swoje 
skutkl Czarn@ nitkl, plamy oliw­
ne 1 lnne wady przędzy trarlają się 
rzadko, ale w brygadzie Kuznieco­
wa każdy taki wypadek natych­
miast jest zanotowany. 

Brygada l;'Owlnna produkować 89 
procent tkaniny pierwszego gatun­
ku, ale robotnice postanowiły wy­
puszczac jej nie mniej niż 97 - 98 
procent . . 

Kuzniecow obchodi:I krosna 1 · 
przygl<tda się osnowom. Tkaczki 
także pilnie dogiądaJą osnów. 

Brygada Alek~ndra Kuzniecowa 
zobowi<izała się wyrabiać codziennie 
lOO metrów tkanin ponad pl.in. 
Pozwoli to na powiększenie w 1ll53 
roku produkcji o 32 tys. metrow 
Zanim pod;ęto takie zobowiązanie. 
ma .ister i tkaczki dokładnie prze­
analizowali swe możliwości. Dz i ę­
ki troskliwemu doglądaniu kros.en 
wyeliminowano postoje. StOSUJąC 
opracowane przez Kuzniecowa ra­
c1onalne marszruty obsługi krosien 
oraz szybkościowe metody pracy 
tkaczki z.nacznie przekroczyły pia· 
nowaną wydajność. 

Jednakże sukces pracy tkaczek 
zależy nie tylko od nich samych. 

\ 

Wielkie m1czenle ma r6wnlet ja­
kość prz-rizy. To wlaśnie sklonilo 
Kuz.niecowa do roz.poc1.ęcla Wbpół­
z.awodnictwa z prządkanu. Tkaczki 
brygady Kuzniecowa wezwały prząd­
ki brygady Aleksandry Griech1tno­
wej do współzawodnictwa o naj­
lepszą Jakość produkcji. 

Prządki podjęły wez\l•anle tkaczek 
z kolel prz"Clłożyły swe wymaga­

nia robotnicom oddziału przygoto­
wawczego. W ten &l)Oć'ób U'Odz.iło clę 
współzawodnictwo pracy między po­

szczególnyllli ocldz.ialamJ całej fa­
bryki, które objęło wszystkie robot­
nice zakła<lów. 

Rozmowa z tkaC'Zką Mikołajewą 

przypomniała majstrowi o współ­

z.awodnictwlf' z prządkami Należa­

łoby chyba z.nów do nieb z.ajrzećl 

Gwizdek przerwał jego ~waża­

nia. Robotnice skierowały się ku 
wyjściu. Kuzniecow udał się wraz 
z nimi na zebranie. Prządki z bry• 
gady Aleksandry Grlechanowei sia­
dły w cienistym skwerku. Przy• 
jaznyml okrz.ykami powitały kole· 
żankl z tkalni. 

- Współzawodnictwo nasze dało 

już owoce - z.aczęla tkaczka Miko­
łajewa. - Otrzymujemy od ,was 
przędzę oora z lepszej Jakości. My 
taś ze swej strony dajemy wykoń­
cr.alnl corai więcej tkanin pierwue­
~o gatunku. Ale moglibyśmy praco­
wać jeszcze lepiej, gdyby nie to, te 
w przędzy trariają się defekty. 

- Mówcie, mówcie o wszystkim 
- domaga efę Griechanowa. 

Z otywieniem, rzeczowo omawiają 
robotnice sposoby dalszego polep. 
szenia jakości tkanin. Griech.anowa 

odl.'Zytuje zapiski z notKU. Wczoraj 
w przędzy wykryto cienkie nitki, co 
spowodowało częste zrywy, dzlś • 
z.nów zauważono czarna nici, P6UJll­
ce tkaninę. Oczywiście, defektów· te-
raz Jest mniej, ale nle powlnoo być 
ich wcale. - A przecież powinniśmy 
produkować towary tylko I aatun­
ku - powiedział Kuzniecow. - A -
no, tow irzysz.ld, postaramy się o to 
wspólnie I 

Aleksandra Gr'echanowa zgadza 
się całkowicie z Kuzniecowem i pro­
st tkaczk:! o codzienne powiadamia­
nie o jakości prz~y. Prządki Po• 
starają się o lepszą produkc;ę. 

Przed pożegn.an!rm się z tkaczka­
mi Kuzniecow pyta Zinaldę S:r.ty­
rjewę o egzaminy w wieczorowej 
szkole średniej, tkaci.kę Annę Malta. 
rową zapytuje, gdzie spędZi odpo­
czynek niedzielny jej rodzina, Annę 
Bolszakową - czy jej dzlect poje­
chały na obóz pionierski? Kuznie­
cow zna prywatne tycie robotnic 
swojej brygady, Ich kłopoty t ty­
czenJa, bo rozumie, że miła Jest 
czlowiekowi koleżeńska troskliwość 

i uwaga. 

Aleksander Kuzniecow łdz::ie .uli­
cami ródz.inne~o miasta przebiega­
jąc w myśl<1ch wydarzenia dnJa dzi. 
siejszego. Przyjemne Jest uc.-zucle, że 
d.r;1eń nie poszedl na marne, że on 
i Jego brygada praoowłlii dobrze, że 
czeka ich z.astużony odpoczynek. A 
jutro trzeba się postarać zrobić Je-
1>zcz.e wi~ej. 

M. SZCZU.OKOW 
Uum, E. M. 
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• • 20 s1erpn1a Właściwe i terminowe 
domy altademickie gotowe będą zaopatrzen·e rynku w konfe~c;ę zimow~ 

wypaść 
Qv.olowi kolarze stlłrfują w Buk1irRszcie 

Czekamy na iniciaływ-: 

sekcji knlarskiej GKKF 

do przyjęcia studentów tematem ·specjalnej narady 

(Korespondencja własna "Glosu Rubotni:;zegli") 
BUKARE:SZT (tel. wl.J ble odpewiednlch part- najmłodszych Rumunów. 
Około &odz. 22 polscy nerów do treningu. Gdzie tylko pokaze się 

ptywacy powrócili z Gremlowski zaprzyJa- Anufrlew, natychmiast 
e>:stamiego trenm11u. U- żnił się z Czechoslowa- tysiące ołówków I note­
•miechaJł& s11:, wym1e- kiem Badziurą. Obaj sów pojawia się- w tym 
maJą r.1iędz.y sobą po· bardzo wcześnie spieszą miejscu. To młodzież 
rozumiewawcze spuJ- do wody i pod okiem prosi o autografy. 

. rzenla i muczą. Milczą zawodnika CSR - Sko- Wspaniały jest Buka-
jak ryby! Ale w pew- rajsl, przygotowują się reszt. jak wspaniala iest 
11ym momencie taJemni- do zawodów. Tołkaczew- potęga gigantycznej ma­
ca pryska. Kiedy mó- sk) plywa naiczęsciej z nifestacji. Ulice stoi 1cy 
w1ą 0 przebiegu tren.u- Węgrami, Kadaszem I Rumunii rozbrzmiewają 
au. dow1aduJemy su:, Tumpkiem. oraz Czetho- radością I entuzjazmem 
że pływacy polscy tre- słowaklem Smerdą. Delegaci wszystkich kra-
11owall raz.em z zawo- No dobrze, ale co by- jów przeżywa1ą tyle ra­
cinlkami Węgier, Zw1ąz- ło powodem tak dużego dosnych chwil, że ku.dy 
ku Radzieckiego, Cze- zadowolenia po ostatnim dzień mija jak jedna se-

W tym roku odtyla I Ud ollmpll•dY uplynąt 
nu•l1"1yl1 si~ r-yw•llz•c)a Jut rok Porrl:lej 12 ~cK 
µum111rl1~ n~Jszyb.uyrnl ko· leżdżtl Jut obecnie c1olo 
ta1·zt1tnt Polskl ł::łektem ł wt spt·111te1·zy C.:zechn-.:lo 
Kupczakiem w wyniku tej woojl !np Kooztal 1 ZSRR 
· ·~ WHlizacjl padł dluao· Gl'OllO wiec c«>łńwKI •rn• 
lrwałv r'elowrr.I S1amoty na tOr'SkleJ ~WIAT& i.ł<1wlek.~7V 
mo m. l<tńry pob1łl za · to •il! o uowych kilku a 
rńwno tsek tak I Kupczak może t kltkuoH!'IU 1u:1we1 

Czu l2 sek. Jll<lt wynl· zawodnlkńw wśrńd k tń 
klem wpi"OWłłdzającym ua- rych :tnAlazło s , ~ wreszete 
izych dwńr.h spr1J11e1-ńw :Io dwńch Polakńw c~111 ,·,p••1 

ter-a• w tym aby1my się od 
elity kol111-at wa amstorskle· rej erołńwkl zullw nie od"' 
1(0 ~a ołlmµladzle bowrem 
w Helsl11kat·h zdobywca •IO- walł. 
tep;o merlalu w $prlrrcl• Do tego nie wystarczy 
Włoch $•c:chr uzyskał w fi lokałna rywalizacja µ01nlę 
nł:lle CZ"łS rńw11y . obecne· <Izy Bekłeru I Kuocz::tklem 
mu reko,-dowt Pnlskl Cha Trzeba umożliwić Im s r.ar·t\r 
•~kte1 ystycwe jest Jesz· w słlnlelszel konkurerrc)ł 
'"" ro. te Sacchl porlrtas Czy nie warto by ,„1ę~ 
Zł:twnrlńai olln1pł).tklch ani "or ganlznwat' !ze1 ·e~u J',8 
n11u nie Z:"llecłł poutteJ te· wnrińw mlt;rłzynsu j M'iow~h 
~o C71t~u podc•M ~dv ID· na na~•ych torach? 
ni fłlk 11p - repręi@ntant 
Au~tro 111 Colt. ety repre· Sąd>lmy. te nad rą 8pra 
1e111a11c1 Kanady Mltlman. wą rastanowl alę sekcJa 
Niemiec Potzernhelm. We· kola.-.ka GKKl\~ktńra lak 
Kler Szekerea „ ellmtna· . dotąd •hyl m•io tl'O.•zczy 
c1acll u1vftk&lł „ wlele lep· sle o naaH kOlarsrwo to· 

Minął już pierwszy m1es1ąc 
wakacji. Studenci niedługo 
powrócą do Łodzi, by we 
wrześniu przystąpić do dal­
szej nauki. 

Z nowym rokiem akndernic­
kim łódzkie uczelnie pawita­
ją młodzież w odświętnP.j sza­
cie. Okres wakacji w 1>elui 
wykorzystany iest na pue­
prowadzenie wszelkich p1ac 
remontowo naprawczych. 
Ale nie tylko gmachy uczerni 
zostały wyremontowane. Pań­
stwo zatroszczyło się równ ież 

o zapewnienie studentom jesz­
cze lepszych niż w rod;u u­
biegłym warunków bytowych. 
Przede wszystkim zwiększo­
na została ilość miej~ w do­
mach akademickich o prze­
szło 500. 

Od początku wakacji trwa­
ją także pracP. remontowe 
we wszystkich domach pod­
ległych łódzkiej ekspozytu-

Wczora} w Łodzf odbyu się 
ofiarnej pracy, termin ukoń- narada aktvwu gosoodarczeiio 
czenia remontów z!>stał znacz- Centrali Odzletowej przemy. 
nie przyspie~zony - do 20 ' słu odzieżowego, Pcńczosznl­
bm. wszystkie domy akade- czego i dziewiarskiego. w na· 
mi~kie goto"".e będą do przy- radzie między innymi udział 
jęcia studentow. wzięU: wiceminister Handlu 

nlem, co jest powodem nara• 
stania remanentów. 

W dyskusji między Innymi 
duto miejsca poświęcono za· 
gaduieniu produkcji konfekcl! 
dz.iec:ęcej, która dotychcz..a1 
wytwarzana jest nlejednokro. 
tnie z materiał6'v ciemnych, 
zaś ceny są zbyt wysokie. 
Niewątpliwie narada przy• 

czyni ~1ę do usunięcia w por" 
istniejących jeszcze b'raków 
na odcinku przygotowań do 
zaopatrzenia rynku w konfek• 
cję zimową i już.· w dniu 15 
września w naszych sklepach 
gal.anteryjno - konfekcvinvch 
będzie można zaopatrywać si" 
w sezonową garderobę. 

Niezależnie od prac przy Wewnętrznego, tow. Kutin, 
remontach domów rekon- przedstawiciel Wyddalu Han­
struuje się także. stare stołów- dlu KC PZPR tow Elędkow­
ki przy ul. P1otrkowsk1e1 i ski, przedstawiciel Wvdliału 
Bystr'.tyckiej. Przydzielenie Handlu KL PZPR oraz <•rek­
przez państwo łódzkiej ekspo- torzy centrłilnych zarządów 
zyturze ZOA now~ch . f':1ndu- przemysłu odzieżowego, poń­
szów pozwo!lło rown1ez na czoszniczego i dziewiarskiego. 
zakup nowych maszyn do Celem narady było dokonanie 
prania bielizny i rozbudowę analizy dotychc~sowego sta­
st.arej pra.lni przy ul. Próch- nu przygotowań do zaopatrze­
mka. ~uz. w nowy~ roku nia rynku w konfekcję jesien­
akadem1ckun studenci będą no-zimową. Obszel")ly i:eterat 
mogli korz~stać za minimalną na ten temat wygłosił dyrek· r--------------
oplatą z jeJ usług. tor Centrali Odzieżowej, tow. 

Nowy rok szkolny rozpocz- Hioner. 
nie się pod znakiem dalszej 
poprawy warunków bytowych 
studentów naszego miasta. 

JJ, 
choslowacji. Rumunii, treningu? kunda, 
Francji 1 Belgii. Gdy WynikL Niektórzy na- 8T. MAR. 

sze C•MY: li,& - 11.7, rowe. 
- 11 .9. !. ICI'. rze Zarządu Ośrodków A~-.-----------­

demlckich. Dzięki funduszom 

Tow. Hibner w reteraciP. o­
mówił nie tylko stan przygo· 
towań · do sezonu jesienno-zi­
mowego, poruszył on także za· 
g:adnienie jakości i wzorów 
produkowanej kon·tekcji oraz 
wyrobów dziewiarskich. Mię-

Nieuczciwl handg/ 
nie popłaca 

Pracownicy Państwowe\ 

pólska zawodniczka si zawodnicy prze1tro-
Chrząs:r.czówna ćwiczy- czyli nawet granicę ży­
ła skoki z trampoliny, clowych rP.kordów. 
oparty łokciem o pod- Szczególnie dobrą fur­
atawi,: tl·ampoliny u- mę wykazują Mrozówna 
ważnie śledzi! jP.j każ- i Tolkaczewskl 
dy ruch trener radziecki A gdy zapytaliśmy 
- Żykalow. polskich pływaków, jak 

POD DYKTĄNDO 
ZYKAŁOWA 

- Chrząs:r.czówn!l 
tnówl łamaną pols:r.czy­
zną Żykalow - musisz 
bardzie) energicznie wy­
konywać salto. Uloze­
nte twojego ciała w mo­
mencie zetknięcia się z 
wodą jest n iepraw idło­
we. Polka próbuje Jesz­
cze raz skakać, lecz ju~ 
teraz według wskazó­
wek radz:!eckiego tre­
nera Skok jest popraw­
ny Żykalow nie ukry­
wa swego zadowolenia. 

Ale jak mu teraz od­
wdzięczyć się za pomoc 
w treningu? 

Polacy przez dobre pół 
1odz10y uczyli trenera 
radzit!Ck iego poprawne­
go I szybkiego wymó­
wienia „Chrząszcz 
brzmi w trzcin ie". Trze­
ba przyznać. że Chrząsz­
t'zówna o wiele szybciej 
poprawia styl niż ży~ 
kalow bez ~Jąknlenia, 
przy ogólnej rado~I 
w~iystkich obecnych. 
wypowiedział wreszcie 
to krl'>tk1e zdanie. 

PRZYJAZ'IQ ZAWARTA 
W WODZIE 

Polacy nawiązali jut 
serdeczne stosunki nie­
ma! ze wuvstkiml swy­
mi rvwalaml 1 obecnie 
każrly z n ich dobiera so-

na podstawie tych wy­
ników treningowych o­
ceniają s~nse w zgwo­
dach, wywołaliśmy nie­
chcący burzę. 

DluJ!O przP.konywano 
nas, że praktyka już 
wielokrotnie wykazała. 
iż nieraz na treningu o­
siąga się czasy w grani­
cach rekordu Polski, zaś 
na zawodach niesposńb 
jest zbl!żyć sle do osią­
gniętych przed paru 
dniami rezultatów. Tej 
t".lemniC'y nie zdołali .le­
szcze zglebi~ nasi pły­
wacy. Wolą wli:c o 
swych sukcesach na tre­
nineu mówić jak naj· 
mniej. 

.JAK W ULU 

Na wszvstklch wta­
dlonach Bu"t~resztu Mich 
sportowy trwa !"lee by 
można od świtu do 
zmroku. Mtodiiez ca­
łego świata przygotowu­
je się star11nnll' do star­
tu w wielkich zawO/łAl'h 
przyl„t.nl. A o z11chn­
dzle slońca for:m11lnle o­
kupnw:m~ 1est kwatPrB 
sportowC'c'>w Związku 
R::idzleck1ego Co kllk11-
na~t'le minut odw11>d7.a 
ją trP.nP.r teizn lub ln'}e• 
go zP.spotu. a In• poav• 
s'rntowa~ I przy tym 
wiele skorzv~ta~ od do· 
śwlaf!czonvch trenerów 
radzlerklch. 

- Co robi Anufrll'w? 
Ten stal sit: ulubieńcem 

AwdiejP.w wszedł zakłopotany na scenę l 
zaczął mówić, zacinająC' się co kilka słów. 
Didenko krzywił się i żałował, że posłuchał 
Raskatowa .Jednak -Awdiejew szyhko poko­
nał tremę. jego głos nahrał pewności. Nie• 
mirow przerwał · przygotowywanie· \!ie do 
własnej mowy I z zaciekawit>niem zaczął 
słuchać · Awdiejew, słusznie analizując sy­
tuację narzędziowni, stawiał poważne za• 
rzuty - nie kierownikom odd?.ialów lub fa­
bryki, lecz ministerstwu. organom planowa­
nia. przemysłowi burlowy maszyn, lnstvtu­
tom naukowo-hadawC'zym Uważał. że te in­
stytucje nie narlążają za przodującą techno­
logią. że przestawiaia sie opieiizalt> i nit>pew­
nie. W końcu Awdiejew przeszedł do spraw 
w fabryce. 

- Co się u nas iłzieje? - mńwlł z przeko­
naniem. Mamy specjalne fabryki, 
mamy organizacje zaopatrzeniowe. A cofa• 
my się do gospodarki naturalnej Tak, tak, 
towarzysze! Noże i frezy dla szvhkościow~·ów 
wykonujemy chałupnirzvm sposohem I to 
nas kosztu1e znacznie drożej niż gdybyśmy 
j~ zamówili w spt>cjalnej fahryce Zaopatrze­
niowcy nawalają nam z częściami, za­
czynamy produkować śrubki ł kliny. naj-

' mniejsze głupstwo robimy sami, nie posiada­
jąc do te.go przorlu iącej bazy tP.Ąhnicznel. 
Dlaczt>go? Dlatego. ŻE' nie mamv zaufania do 
innyćh, że nie stawiamy żądań. że wolimy 
uniknać kloootów i męczvć się. To się nie 
kl!lkuluje, to są zie, szkodliwe, niesocjali• 
styczne poczynania. 

- Można ci pogratulować , znalomoścl lu­
dzi, Mikołaju Gawryłowiczu - zażartował 
Ras ka tow. 

Didenko nie poczuł się· dotknięty, wzru­
szył r:imlonaml: 

- Kto mógł przypus:zc:zać, że to taki as. 
Pierwszy raz wystęouje ~ublicznie. 

Niemirow t satvsfakcią trącił Didenkę: 
- Pamietaci!'. Mikolaiu Gawrvlowic?U. fak 

nalegaliście, aby noże I częś"i robić u nas? 

·• Didenko roześmiał się. Jego stosunek do 
krytyki pozostawal dla Niemirowa zagadką. 
Czy naprawdę Didenko nie wiP.. co to urażo­
na· ambicia I obraza, czy naprawdę cieszą go 
wypo~iedzi kry1vczne, nawet wtedy, ~ie~v 
dotyczą jego? A mąże po prostu umie się 
maskować? 

przydzielonym przez państwo, 
wszystkie budynki wstaną od­
świeżone i wyremontowane. 

Dotychczas wyremontowa­
no już 12 willi w Arturówku. 
Zakończone zostały również 
wszystkie prace w VII Domu 
Akademickim przy ul. By­
&trzyckiej, w ostatniej fazie 
robót znajduje się XII Dom 
Akademicki przy ulicy Dą­
browskiego, przygotowany 
jest także do użytku IV Dom 
Akademicki przy ulicy Cie­
sielskiej. Równolegle prowa­
dzone są prace w kilku in­
nych domach. 
Własne bi;ygady remonto­

we ZOA wraz z pracownika­
mi Spółdzielni Budowlanej 
dokonują napraw sieci ekk­
trycznej i wodociągowej, kła­
dą parkiet, naprawiają dachy 
i malują pokoje. Dzięki ich 

Wycieczki górskie 
PTT-K 

SP.keja Turystyki Górski.ej 
PTT-K organizuje w dniach 
15 i 16 bm. szereg \:ycieczek 
górskich. I tak np. moi.na wy­
brać się z PTT.K na Babią 
Górę, na Baranią Górę i do 
źródeł Wisły, na Lipowską 
Górę, na Turbacz i Lul-ń 
oraz na Snieżkę. Uczestnicy 
wycieczek mają zapewniony 
nocleg w .:chroniskach 
PTT-K oraz zniżkę kolejową 
33 proc. Miejsca w pociągach 
będą zarezerwowane. 

.. . . I 
We wc1ora1szvm l:l•equ n• S tys. "' epotkall •'• "' l:lletnl etarzy przfacteto 
latp-k ł Anułr•ewem. Podobnie fak na Ohmp•act-z• ~.awodn•ey et bteqh bhsko 
11•ti••· I podol:lnt• l•k ·w Helsmkach twn w,pan11ly poJotdyn•k rakońcryl Ilf 
1wyelt1•wem Zaloptta, któr•QO wtd11my .„. tdłfCIU „. 01erwa.rym piania. za. 
tVOdnilic rad1uttkt Anufriew, lictór•ąo •ttd11m1 r6wn••ł na 1d19c1u uplasował 

stt ,wc:ior•I na czw„t•J po2f<:ft. Srcnq61owe tpr.iwm:dante a twqo po ynku 

Zapisy przyjmu}e codzien­
nie ośrodek PTT.K przy ul. 
Piotrkowskiej 70. Informacje 
szczegółowe udzielai:e są w 
poniedziałki i czwartki. od 
17 do 19. Ilość miejsc jest 
ograniczone, Zi\r''n,\ecie litt 
uczestników mfstąpl 10 bm. - aam1e11c1•my "• etr. ·a. 

Niemirow nie miał ochoty na zabranie 
głosu. Powierzając referat Aleksiejewowl 
spodziewał się, że przytępi ostrość sporu, o­
bejdzie zagadnienie planowania. Nie udało 
się! Obecnie po raz setny zadaje sobie py­
tanie: czy może , przvstać na żądanie komu­
nistów? I po raz setny odpowiada sobie z co­
raz większym smutkiem I rozpaczą: nie, nie 
mogęl Nie mogę! Lepiej powiedzieć <> tym 
bez ogródek .• 

Wszedł na podium. Wygłosił mistrzowską 
mowę, zmobilizował całą swoją wiedzę I do­
świadczenie, aby wywrzeć na zebranych ­
wrażenie I nie dopuścić do konfliktu z kolek­
tywem. Przyznał, że słuszne były uwagi kry­
tyczne orlnośnie administracji I jego pracy. 
Tłumaczył szczegółowo do czego dąży, wyli- , 
czai wąskie gardła w fabryce i wyjaśniał. w 
jaki sposóh ma zamiar ie zlikwidować. Po­
woływał się na swoje uralskil' doświarlcze­
nie: w czasie wojny jego fahryka ustawicz­
nie przekraczała normę produkcji czołgów 
i amunicji._ 

- I tam, towarzysze, nie było planowania 
opartego na zobowiązaniach! Prz rmino-
we wykonanie nie jest uzależnio od pla-
nowania. Będziemy pracować z samozapar­
ciem, starając si~ wvkończyć cztery turbiny 
do I października Damv z siebie maksimum 
wysiłku, energii, Inicjatywy, podciągniemy 
słabe odcinki z!!odnie z żądaniami towarzy­
szy I zwyciężymy! 

Rozległy się brawa - niezbyt liczne, ale 
klaskano. Niemirow wrócił na swoje miej­
sce I odszukał wzrokiem turblnlarzy~ ich re­
akc}a miała dla niego specjalne znaczenie. 
Efiro Kuźmicz siedział zasępiony Połozow, 
Karcewa I Inni pośpiesznie szeptali. 

Udzielono głosu Połozowowł. Połozow za\ 
cząl od tego na czvm skończył dyrektor - oa 
doświadczeii wojny. · 

Ludzie pracowali ofiarnie w ztmle, w 
nieopalonych oddziałach. Jeśli brakło 
dźwigu, przenosili na swoich barkach obra­
biarki I ciężkie odlewy. Ale byłoby przestęp• 
stwem wymagać od nich tego dzisiaj. To sa­
mo z planowaniem: kiedv stawiano przed 
nami l{igantyczne zadania, każdy dawał z sie­
bie to. na co go bvło stać. Ale niiwet wtedy 
mieliśmy możność stwierdzić. jak sprężystą 

posiadamy w naszym kraju organizację. 
Przypomnijcie solliP., jak skłarlnie zostało 
wszystko pomyślane: i ewakuacja fabryk, l 
produkcja, I natarcie. Skoro sięgamy myślą 
do okresu wojny, uświadomljmy sobie wy­
niesione z niej doświad::zenlal I zdajmy so­
bie sprawę, że po wojnie poszliśmy daleko 
naprzód. Zdążamy do komunizmu, a komu­
nizm - to między Innymi sprawna organi­
zacja. O to właśnie walczymy - o sprawną 
organizację i planowość. My nie jesteśmy 
przyzwyczajeni I nie potrafimy pracować 
chaotycznie, bezplanowo. I nie mamy za­
miaru się do tego przyzwyczajać! Wybaczcie, 
Grzegorzu Pl'otrowiczu - zwrócił się wprost 
do Niemirowa. - Być może, że ja się prze­
słyszałem, czy wyście rzeczywiście powie­
dzieli: postaramy się wykonać cztery turbiny 
tio 1 października? O ile się nie przeslysza­
łem, to wasze słowa są dla mnie niejasne, nie 
wiem jak je rozumieć. Damy krasnoznamień­
com cztery turbiny, czy tylko będziemy się 
starali je dać? To jest elastyczny zwrot, 
Grzegorzu Piotrowiczu! Nie wolno mobilizo­
wać ludzi na tego rodzaju frazesy! 
Jakaś k!W>ieta krzyknęła donośnie: Słusz­

nie! 
To była Karcewa. 

jej policzki płonęły. 
Zerwała się z krzesła, 

- Słusznie! - zawołał ktoś basem. Nie­
mlrow poznał głos Jewstiegniejewa - ted­
nego z kierowników, którego najbardziej lu­
bił. 

- Słusznie! Racja! - podchwyciło wiele 
głosów na sali I w .prezydium. ' 

Niemirow SIP.dział przy stole na pozór spo­
kojny, ale nie mógł opanować drgania mieś-· 

· ni twarzy. Złorzeczył sobie, ie usiadł jak na 
cenzurowanym. Gdyby można było stąd u­
ciec! Nie można... Lecz można wstać, wyjąć 
papierosa i wyjść za kulisy .•• 

Zaczyna mówić stalownik, t którym od 
dawna łąc:_zą dyrektora przyjazne stosunki. 

- Nie poznałem dzisiaj nasze,:(ci dyrekto­
ra! żądamy rady, pomocy, organizar:'ji pra­
cy, a dyrekcja puszcza to mimo uszul 

„Zaraz wstanę - myślał Niemirow - za­
palę papierosa i wyjdę ... ". 

W tym momencie ta.brał głos Didenko. 

Niemlrow był pewien, że Didenko na nie­
g;o „napadnie"; pąstenowil jutro jecha~ do 
Moskwy I opowiP.dzieć ministrowi l w KC 
o tej zręcznie przygotowanej „rozróbce". 
Istotnie, był ostry, wymagający, nikomu nie 
schlebiał, miał niezbyt przyjemny charak­
ter. Widocznie nie przypadl do gustu .•• 

(D e.n.J 

Usunąf braki 
w zaopatr~eniu 

bufetów dworcowych 
Podróżni przejeżdtający 

' 

dzy Innymi stwierd1:ił, że w 
produkcji artykułów dziewiar· 

I skich w dalszym ciągu widać 
niedMtateczną tro&kę o wzor. 
nictwo f właściwy dobór ko­
lorów. Wyroby dziewiarskie 
cieszą alę małym powodze-

Aby wy8łać 
jeden list 

trzeba kupić 

komplet kopert 

Inspekcji Handlowej w ostat• 
nim okrP.sie spisali kilkana• • 
ścle protokółów nieuczciwym 
sprzedawcom za pobieranie 
wyższych cen na niektóre 
artykuły. 

W stoisku ruchomym MHD 
nr 147, sprzedawca pobierał 

za herbatniki 3 zł zamiast 
2.65 zł. Sprzedawca stoiska 
Baru Klubowego pomnażał 
swój dochód na sprzedaży Io-, 
dów sprzedając je po 2 zł za• 
miast po 1.40 zł. Spory z.ysk 
czerpał również sprzedawca 
stoiska ruchomego MHD nr 
H w Chelmach, sprzedając 

kanapki po 2.50 u za­
miast po 1.75 zL Klerownicz-

przez Łódź-Kaliską, w cza­
sie krótkiego postoju pocią­
gów na próżno szuka!ą na 
peronach wózlłów z owocami. 
Niejeden z pn.yjemnością 
zjadłby jabłko, gruszkę· czy 
pomidor. Niestety, owoców 
tych nie ma na żadnym z 
łódzkich dworców. Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne po:. 
winny pomyśleć nad tą spra­
wą, tym bardziej, że mają 
kilka nie wykorzystanych wóz­
ków. Należałoby zaintereso­
wać się tym zagadnieniem i 
je11zcze w obecnym sezonie 
udostępnić podróżnym zaopa­
trywanie się w Owoce. 

KZG winny się także za­
troszczyć o właściwe, a prze­
de wszystkim sezonowe za­
opatrzP.nie stałych bufetów 
dworcowych, w których do- ­
tychczas w dalszym ciągu 
brak ·jest takich potraw, jak 
sałatki jarzynowe, kompoty, 
zupy owocowe, jarzynowe itp. 

TPD 

Sklepy papiernicze w Łodzi ka stoiska Zakładu Gastronc>­
trzymają się bardw dziwnej micznego „Górniak" mnożyła 
zasady przy sprzedaży kopert swój _zysk na piwie, które za­
w lepszym gatunku. Zmuszają miast po 2 zł sprzedawała po 
klientów zamierzających wy- 2.40 zł. Podobnych przykła­
słać jeden list - do kupna dów można podać więcej . 
całego kompletu, tzw. pape- Wyniki lotnych kontrolł 

tP.rit, albo do nabycia ZW,Yk- PIH świadczą, że do obsługi 
łych kopert biurowych. Nale- niektórych sklepów 1 stoisk 
żałoby wprowadzi~ takte dostały się jednostki nleod­
sprzedaż kopert i papieru na powiednie, że kontrole we­
sztuki w lepszym gatunku. v·nętrzne PSS, MHD l ŁZG 
tym bardziej że w sklepach nie dość sprawnie 1 syst~roa­
arlykułu tego jest pod do-1 tycznie czuwają nad sw:Jimf 
statkiem. placówkami handlowymi. 

~rzeimuie 'Ił t1m rnku) rł ~ = · 
4 szkotr DZll nlODZI 

SUtoly TPD cieszą 11\ę w 
Lodzi duiym zaufaniem ro-
dziców. w bteż11cym roku Kronika parly1·na 
s~olnym TPD postanowtło 
przeJąl: • dalsze szkoły. Są DZIELNICA GORNA·LEWA: 

L . 1u11u 7 bm . o godz. 18. w Io 
to: Xll Państwowe 1ceum kalu l>zlelnlcy przy ul w1 
Ogólnokształcące na Balu- iiury ~ 6 odbęc1zle sle libra 
tach. 160 Szkoła Podstaw:iwa 1 _n„1e._.k„o„1a._.t„•r;,;e„rKJ;;;,;;w,;;e,9go;;;; . .._ ___ • 
przy ul. Struga 24, 55 Szkoła [ 
Podstawowe przy ul. Mackie­
wicza 9 I 44 Szkoła Podsta­
wowa przy ul. żerom•kiego 
10. W nowym roku szkolnym 
w Łodzi będzie 26 podstawo­
wych szkól TPD i 13 szkól 
ogólnokształcących. 

W szkołach tego typu kła­
dzito się duży nacisk na pracę 
pozalekcyjną. celem utrzyma­
nia wysokiego poziomu n•u­
czania i postępowego wycho­
wania młodzieży. 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 

Robotniczego" 
W pl!łtek, dnla 7 sierpnia, 

o godz. 17 w lokalu redak· 
cJI (Piotrkowska 96) odllę· 
dzle aię 

ogólnolódzka narada 
11.0respondentów 

„Gł.OSU 
ROBOTNICZEGO" 

W naradzie winni w-&14ć 
udr.it.I w1zy1CY korespon­
denci & zakładów przemy­
,1owycb I lnetrtucji. 

Co nowego 
w sklepach? 

W tych dolach w sprzedaty U· 
l<azata się c1 ... 1<a biturerla meta 
Iowa Można up. dostać broszki. 
kolczvkl, ple1 ścloukl ozdobione 
sztucznymi kanłienhunl. 

Oprócz tego „ naJblłższych ty· 
1tod11lath .,Centrogal" zaopatrzy 
łńdzkle &klepy " nowe wvroby z 
rucu. Będa o ozdobne wdzianka 
dla dzieci I starszvch. czapki CU· 
cowe. kapelusze Itp. 

• • • 
Ostatnio w sklepach CPLiA zo. 

stały znacznie ohnlt..one ceny na 
t'll<h• artylrnly. tak: swe1ry kon. 
fakcja d'lllISka. bielizna torżalO· 
wa damska. mundurki chłopięce 
Itp. 

W 11all"llżsrych tvgodntRcll 
CPU.\ l\UOpatr~v swe sklepy „ 
tanie · doh !'hcza...:. n 1e p1nrtukowa 
ne R8111Ctl{i rswod1lałńw 

WYSTAWA PT. 
„FELIKS DZIER:tVNSl<I'" -

CZVNNA OD GODZ. 11 DO tł 

Nlezwykle boit•ta I loteresuJą· 
ca wystawa poświęcona tyciu I 
dzialalnoścl ~'eltkBa Dzlertyńskl•· 
go. młeszcrąca 81' w gmachu 
przy ul. Piotrkowskiej róg 
Brzeżne]. czynna 1e~t cortzlennle 

, z wyją!ktem soból w iOdzlnach 
°'ł Il do 19. 

KOMUNll<AT DYREKCJI Ol<Rli· 
GOWEJ POCZTY I TELEl<OMUNI· 

KACJI 

Dyrekcja Okreiiowa Poczty I 
TelekomunlKRcj1 podaje do wfa­
domo~cl nostadAczy k.•łążeczek 

I os1czennO'lclow.vch PKO. te przy 
tąclanlu WvPl•IY • tych l<sląte· 
czek nalety okazać lel(ltymac1~ ze 
zdfęclem I kartą meldunko"'ą 
lob nowy dowńd osohlstv w•. ględ· 
nie tymczasowe zaświadczenie 
tożsamo~ct. 

WALNIE ZEllRANIE PRZEDSTAWI· 
CIELI ZW. 8RANZOWEGO SP·NI 

[ ODZIE:tOWO . Wt.OK, - SKORZA· 
, HYCH 

I Jutro. 7 bm.. o' godr. 9. -. 
~wletllcy Spólrlzlelnl Pracy Im. 
Lewartowskiego przy ul. Próch-

PROGRAM NA CZWARTEK, 
• SIERPNIA 1953 Il. 

f~la 230,1 m 

7.55 WIAOOMOSCJ PORANNE. 
9 15 KONCERT PORAN:llY. 11.45 
Gto• mają kobiety. 12.04 DZIEii· 
NIK POLUDNIOWY I pr.zegląd 
Pl'!I-'Y stołecznej. 12.115 Na swoj· 
skq nutę. 12 45 Audycja dl" wsi. 
13.00 Wieś tańczy I śpiewa, 13 15 
Muzyka POPUiarna z ptvt. 14.10 
Koncert imllstów 14.35 Muzyka 
rozrywk1>wa 14 .50 Swolskle me­
lodie. 15 lO Zblea z Kolna 15 30 
Audycja dla dzieci, 16 OO Mu7y· 
ka rozrywkowa. 18,20 Audycja 
pL .,Okńluą drop;ą„. 16.35 Cieka· 
wostkl muzyczne. 17 OO WIAOO­
MOSCI POPOŁUDNIOWE. 17.l5 
Muzyka taneczna z płyt. 17 30 Z 
mlkroronem przez miasto r wid. 
17 40 Echo dnia IR.OO Trybuna 
radloslu~hacza. 18.15 Reµc>r'!a:!. 
aktualny 18 30 Odp0wtedzl .• Fall 
49„. 18.50 Wotrqang Amadeu„z 
Mozart: Serenada. 19.10 Pozna] 
plekno Jęzvku rosvfsklego. 19.30 
Muzvka I akrunlnoścl 20.00 Dla 
katde11:0 coś miłego . . 20 .58 StJD 
po~ody. 1,100 DZIENNIK WIE· 
CZORNY. 21 26 Wiadomości spor• 
wwe. 21 36 Muzyka tsneczna. 
22.00 Jest nad WolSłą sk;,ła . 22 20 
z c~·klu .. Svmronla Schumana". 
22 .. S5 M111yka operowa. 23.50 
OSTATNIE WIAOO\llO~CI. 

nll<a 1e. odbędzie ale doroc•n• 
rebranle przedslawlclell Zw, 
Brw ntowego Sµóldzlelnl Odzlezo. 
wo· Wlóklennlczo·Skńr1~nych Na 
zebraniu tym m to. •ostanie do· 
konany wybór Rady Nadzorcze! 
Związku Branżoweao. 

DY2URY APTEK 

Dzlsl•Jsz•J nocy dyturuJą n„ 
tlfpujące apteki: Piotrkowska 95• 
Armil Cze1·woneJ 53. Zqlerska 63, 
Pl. Wolności 2, Nowotki 91. 
R1gowska 51. Gdańska 23, AI. 
Kościuszki 48. 

Dy:tur połotnlczo-ąlnekoloq lcz• 
n)I: dziś od godz. 8 do 20 dyżu· 
ruje Szpital Im dr Madurowicza 
przy uL Krzemienieckiej 5. od 
iiodr. 20 do B dyżuruJe Szpital 
Im. Ctu·le SkłoClowskleJ przy ul, 
Curle·Skłodowsk•eJ 15. 

PANSfWOWY TEATR NOWY -' 
godz. 19 ,.Dziewczyna a 
dzbanem„ 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - aodz. 19 -
.. Kandlda„ 

TEATR MUZYCZNY - gO<lt. 19.lS 
- .. Kraina uśmiechu" 

TEATR LETNI - godz. 19.30 -' 
.. Mlkyc1o'" 

CYRK NR 3 - Program atrakcJl 
.....: god1. 19.30. 

• 
BAŁTYK - „Be• anresu" - gods. 

1s.ao, 10.„0. 20 30 
GDYNIA - Program rumów do­

kumentalnych I kulturahlO­
ośwlalowych. . „Deleaac)a ru· 
mowców h10dusklch w ZSRR'", 
•. Sport radziecki", .,$wlał mło· 
dych„ PKF 32 53 - aodz. 17. 
18, 19. 20. 
Program dla naJmlodszycb: 
„Przygody malego Sarmlko" 
„Lis budowniczy··. „Bajka o 
dzięciole ' · - Rodz. 16. 

Mt.ODA GWARDIA - ,.Goal„ _. 
godz. 16. 18, 20. 

MUZA - „C7arodzłej Glinka" _. 
godz. 18. 20. 

PIONll!:R - ,.Skazane wioska" _, 
godz. 17, 19. 

PGLO>liA - .. Węgierskie melo· 
dle"' - godz. 15 45. 18, 20.15. 

PłłZEDWIOśNIE - nieczynne a 
poworlu renJOrUu. 

1 MAJA - „Gę.si Baby Jagi"' -' 
godz. 18. 20. 

k(!;k.ORD - „o 8 e) wieczorem po 
wojnie„ - godz. 18. 20. 

ROMA - •• Podr10tek'" - godło 
18. 20. • 

SOJUSZ - .,Edward w opalacll 
- godz. 18.30. . 

SWIT „Syn pułku" - fod"' 
18. 20. 

STYLO W 'i - rleczvnne z powodll 
remonto 

TATRY - „Iwan Grotn1" · _. 
gorti. 16. 18. 20. 

W!St.A - .. Granie.a w ogniu" _. 
godz. 16, 18, 20. 

Wt.óKMARZ - .. zuubton• m„ 
IO<lle"· - godz 16. IR, 20. 

WOl.l'\OśC - ,.As wv„ladu" _. 
11odz 16.30, 18 30. 20.30. 

ZACH~TA - .,Pomy•towy spr-ze.; 
flawca" - gori7. 18. 20. 

t>WORCt>WE - .. Jedna z wielu:•, 
,.Telegram" . .. Sp01·1 radzłecKl 
5 52" PKF 30 ~ - godz. 10. 
17. 18. 19. 20. 21. 22. 
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